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KALENDARZYK
Dzisiaj wtorek, 20 maja — 

Bernardyna i Aleksandra.
Jutro środa, 21 maja — 

Wiktora i Julii.
Pojutrze czwartek, 22 ma­

ja — Emila i Heleny.

POGODA
Dzisiaj stopniowe rozpogodzenie, 

wiatry północno-wschodnie z pręd­
kością od 10 do 20 mil na godz. naj­
wyższa temperatura do 60 F (15.6 
C).

Jutro słonecznie lecz chłodno 
najwyższa temperatura do 65 F (18 
C).

Wschód słońca o godz. 5:26 rano, 
zachód o godz. 8:08 wieczorem.

LWÓW — Kościół Bernardynów.

USA POTĘPIŁY AKCJE WOJSK RPA
Sąd Najwyższy o Dyskryminacji

Kambodżan koczującym wzdłuż 
granicy tajlandzko-kambodżań- 
skiej, stwierdzają, że ilość przesied­
leń do krajów zachodnich i innych 
zmniejszyła się. Wiele państw nie 
zgadza się na przyjęcie uchodźców. 
Tajlandia zaś nie chce, by uchodźcy 
byli na stałe ciężarem dla słabej, 
lokalnej gospodarki.

Zmiana Nuncjusza 
Papieskiego w Polsce 

Arcybiskup Luigi Poggi, doty­
chczasowy wieloletni nuncjusz 
apostolski do specjalnych poru- 
czeń i szef Zespołu Stolicy Apostol­
skiej ds. Stałych Kontaktów Robo­
czych z Rządem PRL, został mia­
nowany przez papieża Jana Pawła 
II nuncjuszem apostolskim we 
Włoszech.

Jego miejsce do spraw kon­
taktów z rządem PRL objął arcy­
biskup Francesco Colasuonno, 
dotychczasowy pronuncjusz apo­
stolski w Jugosławii.

Bangkok, Tajlandia (NYT) — 
Rząd tajlandzki zamknął trzy obozy 
dla uchodźców wietnamskich i lao- 
tańskich. Między innymi zlikwido­
wane zostało centrum przyjmowa­
nia uchodzących. Od ponad 10 lat w 
Songkhla w Zat. Syjamskiej znaj­
dowali schronienie Wietnamczycy, 
uciekający z kraju na łodziach.

Zamknięty został obóz wietnam­
ski w Sikhiu, w północno-wschodniej 
Tajlandii i obóz laotański w Ubon, 
położony też w tamtych stronach.

W tym samym czasie, amery­
kańskie władze imigracyjne pod­
jęły akcję przyjmowania tysięcy 
Laotańczyków, w celu przesiedle­
nia ich do Stanów Zjednoczonych. 
W ubiegłym roku władze tajlandz­
kie umożliwiły Laotańczykom odby­
wanie rozmów z przedstawicielami 
władz emigracyjnych.

W bieżącym roku Laotańczycy z 
Vietniane, z doliny rzeki Mekong 
oraz grup etnicznych zamieszku­
jących rejony górskie będą przypu­
szczalnie stanowili większość, jeśli 
chodzi o 23 tysiące osób, które 
wyemigrują do Indochin. W Taj­
landii znajduje się obecnie blisko 90 
tysięcy laotańskich uchodźców, i 
każdego miesiąca liczba ich powięk­
sza się.

Zgodnie z porozumieniem po­
między Bangkokiem a Vietniane , 
od lipca ubiegłego roku Laotań­

czycy przybywający do Tajlandii 
(wielu wpław albo na łodziach lub 
tratwach przez rzekę Mekong) 
przesłuchiwani są na posterun­
kach policji, gdzie oczekują na 
przewiezienie do Laosu. Niemniej 
jednak, władze laotańskie odma­
wiają przyjęcia któregokolwiek z 
uchodźców. W związku z tym, po­
nad tysiąc takich uciekinierów mie­
szka obecnie tylko w jednych z ko­
szar policyjnych w tajlandzkim 
miasteczku Nakon Phanom.

Z chwilą zamknięcia obozów w 
Tajlandii, uchodźcy wietnamscy 
przemieszczeni zostaną do centrum 
przesiedlania, znajdującym się we 
wschodniej części kraju. Następni 
przybysze z Wietnamu będą od razu 
kierowani do tego centrum w Pha- 
nat Nikhom. Dzięki temu, przy­
najmniej teoretycznie, ich wyjazd 
do innego kraju będzie bardziej 
pewny i być może nastąpi szybciej.

Większość uchodźców z Laosu 
będzie przyłączonych do innych 
grup laotańskich w ogromnym 
obozie uchodźczym w Na Pho, nad 
rzeką Mekong, lub z własnej woli 
będą oni mogli powracać do Laosu.

Obóz w Na Pho zbudowany został 
dla 15 tysięcy uchodźców. Obecnie 
przebywa w nim ponad 32 tysiące 
ludzi z narażeniem na szwank wa­
runków bezpieczeństwa.

Pod koniec lutego pożar na tere­
nie obozu zniszczył domy 7 tysięcy 
ludzi.

Ostatnie decyzje władz tajlandz­
kich, dotyczące zredukowania li­
czby obozów z 11 do 8, oznaczać mo­
gą zawężenie i przygotowanie do 
zamknięcia programu pomocy 
uchodźcom. Od czasu, gdy w roku 
1975 w Wietnamie,, Kambodży i 
Laosie do władzy doszli komuniści, 
Tajlandia przyjęła około miliona 
uchodźców.

Władze tajlandzkie, które do tej 
pory dają schronienie ponad 125 ty-

W Sprawie 
Wyjazdów 
Do Polski

Washington (CT) — Sąd Najwyż­
szy zadecydował w poniedziałek, iż 
zwalnianie z pracy białych mających 
większy staż w celu przyjęcia na ich 
miejsce przedstawicieli mniejszoś­
ci etnicznych nie jest zgodne z 
Konstytucją.

Decyzja, która została podjęta 
stosunkiem głosów 5-4 (w Sądzie 
Najwyższym zasiada 9 sędziów) 
jest wskazówką dla sądów niższych 
instancji przy rozpatrywaniu po­
dobnych spraw.

Sąd Najwyższy podkreślił, iż ist­
nieje różnica pomiędzy zatrudnia­
niem nowych pracowników a pro­
pozycją, która przewiduje pozba­
wienie pracy osób posiadających 
staż, w celu zwolnienia miejsca dla 
przedstawicieli mniejszości.

Takie postępowanie narusza 
Equal Protection Clause, klauzulę 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Pożar w Slumsach 
Port-Au-Prince

Port-Au-Prince (UPI) — Pożar, 
który wybuchł w najuboższej dziel­
nicy haitańskiej stolicy, a który — 
zdaniem władz — został podłożony 
przez podpalaczy, spowodował 
śmierć dziecka, zniszczenie kilku­
nastu domów i tysięcy bud, w jakich 
gnieździło się blisko 5,000 biedaków.

D. Cordovez 
o Przedłużonych 

Rokowaniach
Genewa (NYT) — Afganistan i 

Pakistan doszły do porozumienia w 
sprawie przedłużenia formalnych 
rokowań na temat wycofania wojsk 
sowieckich z Afganistanu. W związ­
ku z tym genewskie obrady trwać 
będą tydzień dłużej.

Informacji na ten temat udzielił 
Diego Cordovez, zastępca Sekreta­
rza Generalnego ONZ do Specjal­
nych Spraw Politycznych.

Cordovez pełni rolę pośrednika w 
rozmowach afgańsko- pakistańskich. 
Powiedział on, że ministrowie spraw 
zagranicznych obu krajów poczyni­
li postępy w rozmowach na tamat 
“dwóch zasadniczych kwestii”. 
Jednocześnie mediator nie wyklu­
czył możliwości, że może dojść do 
porozumienia lub nawet zawarcia 
układu podczas toczących się ro­
kowań.

Na pytanie, o jakie kwestie cho­
dzi, Cordovez odmówił szczegóło­
wej odpowiedzi. Niemniej jednak, 
przypuszcza się, że chodzi o zapew­
nienie nieingerencji oraz powrót do 
kraju około 4,5 miliona afgańskich 
uchodźców, którzy zbiegli po so­
wieckiej inwazji.

Przy 
Zatrudnianiu 
i Zwalnianiu
Decyzja Oparta
Na Sprawie 
Nauczycieli z Jackson

Washington (CT) — Rzecznik 
Białego Domu Larry Speaks po­
wiedział wczoraj, iż Syria w dal­
szym ciągu udziela schronienia pa­
lestyńskiemu terroryście Abu Nida- 
lowi, którego powinna wydalić ze 
swego terytorium. Oskarżeniu te­
mu zaprzeczył prezydent Syrii Ha­
fez Assad.

Assad powiedział, że Abu Nidal 
nie przebywa w jego kraju i że jego 
organizacja utrzymuje w Syrii biu­
ro zajmujące się działalnością kul­
turalną i polityczną. Ponadto oświad­
czył, iż jego wysiłki zmierzające do 
uwolnienia zakładników zostały zni­
weczone przez amerykański atak 
na Libię.

Wypowiedź ta wywołała ostrą 
reakcję Washingtona. Larry Speakes 
powiedział — “Tak długo, jak długo 
terroryści mogą poruszać się swo­
bodnie po kontrolowanym przez Sy­
rię obszarze Libanu, będą istnieć 
podejrzenia, iż kraj ten udziela im 
poparcia i pomocy. Uważamy, iż 
Syria powinna pozbyć się Abu Nida- 
la i jego organizacji. Kraj ten znaj­
duje się na liście państw popiera­
jących terroryzm”.

Najwyraźniej rozwścieczony wy­
powiedzią Assada zamieszczoną w 
weekendowym wydaniu “Washing­
ton Post”, Biały Dom zmienił ocenę 
działalności syryjskiego przywód­
cy, którego jeszcze w minionym ty­
godniu chwalił za próby uwolnienia 
zakładników.

Speakes poddał w wątpliwość 
wartość wysiłków Assada podkreś­
lając, iż “jak do tej pory nie przy- 
nisły one rezultatów”.

Inny przedstawiciel Białego Do­
mu, który zastrzegł sobie anoni­
mowość, powiedział iż Syria wy­
mierzyła Stanom Zjednoczonym — 
“cios poniżej pasa”.

Poddał także w wątpliwość to, czy 
Assad rzeczywiście podjął starania 
o uwolnienie zakładników.

“Nasuwa się pytanie — powie­
dział — czy gdyby Syria rzeczywiś­
cie podjęła starania, zakładnicy nie 
byliby już od dawna na wolności”.

Rzecznik Departamentu Stanu 
Bernard Kalb powiedział, iż Syria 
prowadzi w dalszym ciągu starania 
o uwolnienie pozostających w rę­
kach islamskich ekstremistów za­
kładników amerykańskich i fran­
cuskich.

Nowy Sowiecki 
Ambasador

Moskwa. (CT) — Na stanowisko 
ambasadora Związku Sowieckiego w 
Japonii mianowany został Nikołaj N. 
Sołowiew, specjalista zagadnień do­
tyczących Azji, współpracujący od 30 
lat z sowieckim Minsterstwem Spraw 
Zagranicznych.

Sołowiew wszedł na miejsce Piotra 
A. Abrasimowa, który był ambasa­
dorem w Japonii od lutego 1985 roku, 
a obecnie przeszedł na emeryturę.

Dyrektor CIA 
Oskarża NBC

Washington (CT) — Dyrektor 
Centralnej Agencji Wywiadoweczej 
William J. Casey wystąpił w ponie­
działek do Departamentu Sprawie­
dliwości z oskarżeniem przeciwko 
sieci telewizyjnej NBC, która ujaw­
niła w swym programie “Today” 
ściśle tajne szczegóły projektu “Ivy 
Bells”. 

Projekt, wchodzący w zakres ob- siącom uchodźców i 240 tysiącom 
jętej pełną tajemnicą działalności 
wywiadowczej CIA, został prawdo­
podobnie zdekonspirowany i “odsp­
rzedany” Związkowi Sowieckiemu 
przez Ronalda Peltona, byłego spe­
cjalistę d/s komunikacji Agen­
cji Bezpieczeństwa Narodowego 
(NSA). Jego proces rozpoczął się w 
poniedziałek w Baltimore.

Rzecznik Departamentu Spra­
wiedliwości poinformował, iż Casey 
przedstawił prokuraturze sprawę 
NBC, ale wydarzenia nie skomen­
tował. Wg dyrektora CIA, audycja 
telewizyjna stanowi złamanie usta­
wy z roku 1950 (o ograniczeniu 
przekazu informacji o amerykań­
skich systemach komunikacyjnych 
i o szyfrach), na podstawie której 
skazano już kilku szpiegów, ale 
nigdy stacji telewizyjnej.

Stanowisko 
Rządu 
Prez. Bothy

Reakcja Zimbabwe 
Bostwany i Zambii 
Na Ataki Militarne

Washington (UPI, CT, CST) — 
Jak podawaliśmy wczoraj, siły 
zbrojne Republiki Południowej Af­
ryki zaatakowały obiekty Afrykań­
skiego Kongresu Narodowego, znaj­
dujące się poza granicami RPA, w 
krajach sąsiadujących. Wojska po­
wietrzne i lądowe przeprowadziły 
wczoraj atak na trzy stolice państw 
rządzonych przez czarnych, tj. Zam­
bię, Bostwanę i Zimbabwe.

Stany Zjednoczone ostro potępiły 
militarną akcję RPA i oceniły ją, 
jako niewytłumaczalny “wybuch 
gniewu,” który w gruncie rzeczy 
może pociągnąć za sobą wielkie 
trudności, jeśli chodzi o pokojowe 
negocjacje w tym rejonie świata.

Prezydent Reagan skierował sze­
reg bardzo ostrych słów pod adre­
sem reżimu w Pretorii. Adminis­
tracja Reagana w formalny sposób 
zaprotestowała przeciwko atakom 
na bazy czarnych rebeliantów prze­
bywających w Zambii, Bostwanie i 
Zimbabwe. Zapowiedziano również, 
że Stany Zjednoczone mogą podjąć 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Niejasna 
Sytuacja 

w Dominikanie
Santo Domingo (UPI,CT) — Nie­

ścieralny tusz, którym oznaczono 
palce wyborców by dwukrotnie nie 
stawali do urn, w końcu się jednak 
starł, a wyników wyborów jak nie 
było, tak nie ma.

Trzy dni po ogólnonarodowych 
wyorach prezydenckich Centralna 
Komisja Wyborcza zakończyła swe 
prace, lecz dalej sytuacja jest nie­
jasna.

Obie strony popierające dwóch 
głównych kandydatów — Jacobo 
Majlutę z rządzącej Dominikań­
skiej Partii Rewolucyjnej i Joaqui- 
na Balaguera, byłego prezydenta 
kraju z lat 60/70-tych — są przeko­
nane, że przegrać mógłby jedynie z 
powodu jawnego fałszerstwa doko­
nanego przez przeciwnika.

Spokój jest utrzymywany przez 
gęste patrole wojskowe, obsadzają­
ce wszystkie ważniejsze punkty 
kraju i skrzyżowania w stolicy. Żoł­
nierze znajdują się na posterun­
kach, ale zachowują zupełną obo­
jętność wobec tego, co się wokół 
nich dzieje. W czasie trwania kam­
panii przedwyborczej Dominikaną 
wstrząsały ostre zamieszki, w wy­
niku których straciło życie 5 osób.

Trzy dalsze zginęły w pierwszy 
dzień wyborów — w piątek. Od tego, 
czasu panuje spokój.

Komisja wyborcza odstąpiła bez 
żadnego wytłumaczenia od liczenia 
głosów w niedzielę po południu. Sp­
rawa była tym bardziej niejasna, że 
nie doliczono się głosów ok. 10 proc, 
biorących udział w głosowaniu wy­
borców.

Członkowie komisji zapewnili, że 
podadzą wyniki w poniedziałek ra­
no, lecz do chwili obecnej nie nastą­
piło nic, poza rezygnacją dwóch cz­
łonków CKW.

W dniu 9 maja 1986 r. amerykań­
ski Departament Stanu, po szczegó­
łowych badaniach i konsultacjach, 
zniósł wszelkie restrykcje, związa­
ne uprzednio z wyjazdami do Pol­
ski, szczególnie dzieci i kobiet 
ciężarnych.

Równocześnie Departament Sta­
nu podaje, że Environmental Pro­
tection Agency USA, zajmująca się 
ochroną środowiska, stwierdziła, że 
poziom radiacji w Polsce nie za­
graża zdrowiu.

W ślad za atymi wiadomościami, 
Polsko-Amerykańskie Biura Pod­
róży i ich główny przedstawiciel — 
American Travel Abroad — AMTA 
— pragną Polonię powiadomić, że 
plan przelotów samolotowych na 
trasie Stany Zjednoczone — Polska 
zostaje w pełni realizowany. Te 
osoby, które uprzednio unieważniły 
swą podróż, mogą obecnie plano­
wać swój wyjazd, nie ponosząc ko­
sztów uprzedniego unieważnienia.

Wszystkie polsko-amerykańskie 
biura podróży posiadają wszelkie 
informacje na tematy zarówno no­
wo planowanych wyjazdów, jak i 
wyjazdów unieważnionych i wzno­
wionych.

Zamach Na Szefa 
Związku Zawodowego 

Pracowników Clark
Angeles, Filipiny. (UPI) — Sześ­

ciu uzbrojonych osobników śmier­
telnie postrzeliło wczoraj przywód­
cę związkowego, który niedawno 
stał na czele strajku w amerykań­
skiej bazie wojskowej Clark Air Ba­
se.

Policja podała, że 44-letni Remi- 
gio Simbillo, szef Filipińskiego 
Zrzeszenia Pracowników Cywilnych 
bazie Clark, zastrzelony został o 

godz. 8 rano na autostradzie w od­
ległości około 500 jardów od swego 
domu w Porać (prowincja Pam- 
panga, okr. Sinura). Uzbrojeni na­
pastnicy zaatakowali samochód w 
którym jechał Simbillo.

Jadąc gazikiem, strzelili najpierw 
w koła samochodu Simbillo. Przy 
próbie ucieczki otworzyli ogień z pi­
stoletów i karabinów. Kierowca po­
jazdu uszedł z opresji cało.

Zwolniony 
Za Zdradzenie 

Tajemnicy
Washington (ST) — Departament 

Stanu zwolnił z pracy pracownika, 
który odpowiedzialny był za pisania 
przemówień. Został usunięty ze 
stanowiska za to, że zdradził treść 
tajnego telegramu przysłanego do 
Departamentu Stanu przez amba­
sadora U.S. w Argentynie.

Rzecznik Departamentu Charles 
E. Redman poinformował dzienni­
karzy, że zwolniony pracownik prze­
prosił sekretarza stanu Georgea 
Shultza i w związku z tym nie będzie 
odpowiadał przed władzami za swe 
wykroczenie. W przyszłości jednak, 
każdy pracownik Departamentu 
Stanu, który nie zachowa tajemnicy 
służbowej odpowiadać będzie przed 
władzami karnymi za swój postę­
pek.

Wprawdzie nie podano do wia­
domości nazwiska zwolnionego pra­
cownika z kół wtajemniczonych 
nadchodzą wiadomości, że chodziło 
tu o treść telegramu, w którym am­
basador U.S. w Argentynie Frank 
Ortiz oskarżył delegację ustawo­
dawców U.S., której przewodził 
rep. Marty Russo (D.-Ill.), o prze­
konywanie władz w Buenos Aires, 
aby potępiły politykę prez. Reaga­
na w Ameryce Centralnej. Te same 
koła podają, że zwolnionym pra­
cownikiem był Spencer C. Warren. 
Wiadomość o treści telegramu prze­
kazana była dziennikarzom z Wash­
ington Post.

Władze amerykańskie starają się 
przekonać koła dziennikarskie o 
konieczności utrzymania w taje­
mnicy treści dokumentów szczegól­
nie ważnych dla bezpieczeństwa 
kraju. Przyznając, że społeczeń­
stwo ma prawo do wyczerpujących 
informacji, władze stwierdziły, że 
niektóre tajne informacje nie mogą 
być podane do wiadomości publicz­
nej, ponieważ zagrażają bezpie­
czeństwu państwa i ostrzegły nawet 
środki masowego przekazu przed 
ewentualnym postępowaniem są­
dowym, jeśli nie zastosują się do 
nakazu utrzymania tajemnicy.

Równocześnie we wszystkich 
urzędach państwowych, prowadzo­
ne są starania, aby koniecznie wye­
liminować “przecieki” — informo­
wanie dziennikarzy przez wtaje­
mniczonych pracowników.

Tajlandia Zamyka 
Obozy Dla Uchodźców

Kongr. Inicjatorem 
Przyznania Medalu 
A. Szczarańskiemu

Kongresman Frank Annunzio przed­
stawił Izbie Reprezentantów rezolu­
cję dotyczącą udekorowania Anatolija 
i Avital Szczarańskich Złotymi Me­
dalami Kongresu w uznaniu ich wkła­
du w walkę o przestrzeganie praw 
człowieka.

Podobna rezolucja została zatwier­
dzona przez Senat w dniu 8 maja.

Rezolucję poparło 232 kongres- 
manów.

Medale zostały specjalnie zaproje­
ktowane przez mennicę państwową. 
Ich kopie z brązu znajdą się w sprze­
daży.

Syria Powinna 
Usunąć 

Abu Nidala
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Z Techniką
i Nauką, Na Ty ...

dr inż. Andrzej Michalik
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Wspomaganie

10 Lat Studium

Polskie i amerykańskie terminy 
techniczne często nie dają się bez­
pośrednio tłumaczyć. Określenia 
“power steering” i “power brakes” 
rozumiane przez każdego Amery­
kanina (przynajmniej od strony 
efektu), przetłumaczone dosłownie 
na język polski byłyby trudne do 
zrozumienia, gdyż w Polsce niektó­
re samochody wyposaża się w 
“hamulce ze wspomaganiem” i 
mówi się o “kierownicy ze wspo­
maganiem”.

Prowadzenie współczesnych sa­
mochodów nie może być uzależnia­
ne od siły i sprawności fizycznej 
kierowcy. Kierować chce i powi­
nien każdy. W starszych modelach 
samochodów, kręcenie kołem kie­
rownicy przy wyjeździe ciasno za­
parkowanego samochodu wymaga­
ło niemałej siły. Również nie każdy 
kierowca mógł w sytuacji awaryjnej 
dostatecznie silnie “wdusić” pedał 
hamulca.

Siłę mięśni można łatwo zastąpić 
prostymi silnikami i mechanizma­
mi. W tych dwóch opisanych sytua­
cjach zbyt proste rozwiązanie jest 
niezadawalające. Zarówno kierow­
nica samochodu jak i hamulce mu­
szą działać nawet w wypadku awa­
rii silników a kierowca musi mieć 
przez cały czas pozostawioną moż­
liwość “czucia’7 samochodu, któ­
rym kieruje.

Stosowane współcześnie mecha­
nizmy, które pomagają kierowcy w 
prowadzeniu samochodu, dodają 
tylko moc—jak to dobrze określają 
terminy polskie — wspomagają 
czynności kierowcy.

Działanie systemów wspomaga­
jących oparte jest na tzw. zasadzie 
serwomechanizmu. Łatwo to zro­
zumieć analizując system hamul­
ców samochodu osobowego. Naci­
skamy nogą na pedał — samochód 
hamuje. Lecz dokładniej odbywa 
się to tak.

Naciśnięcie pedału powoduje 
wciśnięcie tłoczka pomki hamul­
cowej, która wytwarza ciśnienie w 
płynie hamulcowym. Płyn ten roz­
chodząc się rurkami do hamulców 
umieszczonych przy kołach samo­
chodu powoduje dociśnięcie kloc­
ków (pokrytych specjalną masą 
cierną) do tarcz hamulcowych lub 
wnętrza bębnów będących elem- 
tami kół. Im silnej wciskamy pedał 
hamulca, tym większe ciśnienie pły­
nu i większa siła hamowania. Lecz 
szczególnie w dużych samochodach 
siły kierowcy nie wystarcza, aby 
wykorzystać całe możliwości ha­
mulców.

Obecnie, prawie we wszystkich 
samochodach możemy zobaczyć 
obok pompy hamulcowej dość dużą 
płaską puszkę o średnicy ok. jednej 
stopy. Wewnątrz, puszka jest prze­
dzielona membraną. Mambrana z 
jednej strony jest połączona z tłocz­
kiem pompy hamulcowej a z dru­
giej strony jest popychana przez 
specjalny zawór połączony z peda­
łem hamulca. Główna siła przesu­
wająca membranę pochodzi z róż­
nicy ciśnienia pomiędzy powietrzem 
atmosferycznym i podciśnieniem 
wytwarzanym w gaźniku pracują­
cego silnika.

Nieznaczne naciśnięcie pedału 
nie powoduje chwilowo przesunię­
cia tłoczka w pompie hamulcowej, 
lecz tylko otwarcie odpowiedniego 
zaworu powietrznego. Pod wpły­
wem różnicy ciśnień, membrana 
serwomechanizmu zaczyna się po­
ruszać wciskając tłoczek pompy i 
przesunie się o tyle, o ile wcisnę­
liśmy pedał. Aż otwarty poprzed­
nim ruchem pedału zawór powie­
trzny zamknie się. Gdy wciśniemy 
pedał głębiej, znowu otworzymy 
zawór i membrana posunie się da­
lej.

Teoretycznie do sterowania ha­
mulcem moglibyśmy używać zu­
pełnie małej siły, gdyż całą pracę 
wykonuje podciśnienie pobierane 
niejako “przy okazji” z gardzieli 
gaźnika. W praktyce, konstrukto­
rzy zostawiają pewien opór na pe­
dale hamulca, aby kierowca nie 
stracił “czucia” i aby sam pedał 
swoją bezwładnością nie hamował, 
gdy samochód podskoczy na wybo­
jach.

Nie możemy jednak całkowicie 
uzależniać się od pracującego silni­
ka samochodu. Silnik może prze­
cież zgasnąć a zahamować mu- 
simy. Gdy nie ma nadciśnięnia,

mechanizm wspomagający nie dz­
iała. Jednak wówczas nieco głębsze 
wciśnięcie pedału hamulca powo­
duje bezpośredni — mechaniczny 
nacisk na tłoczek pompki hamul­
cowej. Oczywiście musimy użyć 
znacznie większej siły. Łatwo to sp­
rawdzić na parkingu, gdy silnik nie 
pracuje. W czasie jazdy silnika ab­
solutnie mie można wyłączać.

Często w układach kierowniczych 
samochodów spotykamy inny — 
hydrauliczny serwomechanizm. 
Konstrukcja tego serwomechaniz­
mu, umieszczonego na kolumnie 
kierownicy, jest bardziej skompli­
kowana i trudniejsza do wykonania, 
lecz idea równie prosta. Obrót kie­
rownicy powoduje odsłonięcie 
odpowiednich otworów, którymi 
wpływa olej i swoim ciśnieniem po- 
dowuje obrót pozostałej części 
układu kierowniczego o tyle o ile 
obrócimy koło kierownicy — aż po­
łożenia staną się zgodne i otwory 
przesłonięte..

Ciśnienie oleju wytwarzane jest 
przez specjalną pompę (napędzaną 
najczęściej paskiem klinowym) i 
wynosi kilkadziesiąt atmosfer. Po­
chłania to nieco energii silnika 
(samochód przejeżdża ok. ćwierć 
mili mniej na galonie benzyny), le­
cz wygoda niezaprzeczalna. Jed­
nym palcem można wyprowadzić 
samochód z ciasnego parkingu.

Opisane serwomechanizmy zo­
stały opracowane jeszcze przed II 
Wojną, lecz powszechne ich zasto­
sowanie w samochodach amery­
kańskich datuje się od lat 50-tych. 
Przez długie lata idea prawie się nie 
zmieniała. Dopiero ostatnie postę­
py elektroniki umożliwiły wprowa­
dzenie w życie nowej idei.

Wszystkie samochodowe firmy 
amerykańskie (na pewno również 
zaoceaniczne) wypróbowują umie­
szczenie w układach kierowniczych 
serwomechanizmu elektrycznego 
sterowanego elektronicznie. Skręty 
kół wykonywane są przez silnik 
elektryczny, który może obracać 
się w obydwie strony. Kierownica 
służy tylko do nadawania sygnałów 
o kącie skręcania. Idea prosta i po 
opracowaniu tranzystorów przeno­
szących prąd do 100 amperów, wy­
konanie nie sprawia kłopotu. Na­
leżało jednak rozwiązać najważ­
niejsze — aby w wypadku awarii 
zasilania elektrycznego lub ele­
mentu elektrycznego, samochód 
dał się kierować według starej 
zasady.

POWER CYLINDER

Niewielka dokładka do układu kie­
rowniczego może ułatwić kręcenie 
kierownicą małego Fiata.

Trudności konstrukcyjne zostały 
przełamane i prawdopodobnie 
pierwsze serie samochodów z elek- 
tryczno-ełektronicznym wspoma­
ganiem kierownicy opuszczą linie 
produkcyjne w 1988 r. Dotychcza­
sowe testy wskazują, że to nowo­
czesne rozwiązanie zapewnia dużo 
wygodniejsze prowadzenie samo­
chodu i otwiera nowe możliwości.

Kierowca, zależnie od przyzwy­
czajeń, może zażądać kierownicy 
bardziej “twardej” lub “miękkiej". 
Stopień wspomagania może być 
.uzależniony od szybkości samocho­
du — bardzo łatwe obroty dla sa­
mochodu stojącego i sztywna kie­
rownica przy dużej szybkości. Se­
ryjna produkcja tego typu układów 
kierowniczych umożliwi seryjną 
produkcję samochodów z kierowa­
nymi (skręcanymi) wszystkimi cz­
terema kołami. Ponadto eksperci 
przewidują, że od zastosowania 
serwomechanizmów elektrycznych 
w układach kierowniczych już tylko 
krok do realizacji tzw. aktywnego 
zawieszenia. W miejsce dotychcza­
sowych resorów proponuje się za­
stosowanie śrub obracanych szyb­
ko startującymi silnikami elektry­
cznymi, które absorbowałyby gwał­
towne skoki kół i dopasowywałyby 
wysokość zawieszenia do stanu 
drogi.

Na zakończenie warto wspom­
nieć o ciekawym rozwiązaniu

Niektórzy rodacy, szczególnie no­
wo przybyli, często zapytują: “Co to 
jest Studium?” “Co się tam studiu­
je?” “Ile kosztują studia i w jakim 
języku?”

Pragnę odpowiedzić na te pytania 
krótko i przy użyciu najmniejszej ilo­
ści nazwisk, zasłużonych Polaków, 
którzy przyczynili się do stworzenia 
tej organizacji.

Północno Amerykańskie Studium 
Spraw Polskich zrodziło się z inicja­
tywy polskich naukowców w Stanach 
Zjednoczonych 31-go maja 1976 r., 
jako organizacja, której zadaniem 
było wszechstronne badanie polskich 
zagadnień w Kraju, jak i na Obczy­
źnie, formowanie polskiej długo-falo- 
wej myśli politycznej, jak i znale­
zienie odpowiednej formuły dla roz­
sianych rodaków w Stanach czy Ka­
nadzie w formie broni do zwalczania 
komunistycznych wpływów, albo za­
kusów Rosji Sowieckiej.

Kto należy do Studium? W więk­
szości inteligencja polska i rodacy, 
którzy uważają, że mogą pomóc przez 
swą wiedzę, czy doświadczenie. Wła­
ściwie wszyscy polscy patrioci, go­
rąco przejęci istnieniem polskiego 
Narodu są mile widziani jako człon­
kowie Studium.

Zebrać ich wszystkich na uczel­
niach w US i Kanadzie, rozsianych 
na wielu podwórkach polskich, było 
niezmiernym zadaniem Studium.

Dziś z odległości 10 lat można stwier­
dzić, że udało się jednak zebrać tych 
ludzi “jakby z korca maku” i stwo­
rzyć organizację umysłów, której za­
daniem jest kontynuowanie myśli nie­
podległościowej na najwyższym 
szczeblu intelektualnym.

Prace Studium w poszczególnych 
grupach, rozsianych po całej Amery- 
cei i Kanadzie, czy jako całości, co 
trzy lata na Walnych Zebraniach lub 
Zjazdach, stają się materiałemu do­
radczym dla polskich organizacji nie­
podległościowych, takich jak Kon­
gres Amerykańskiej Polonii, czy in­
nych.

Celem Studium jest praca niepod­
ległościowa dla Polski. Studium in­
formuje o sytuacji bieżącej w Polsce 
i analizuje te sprawy w swym kwar­
talniku “Studium Papers” wydawa­
nym w j. angielskim. Kwartalnik ten 
zawiera, m.in., wywiady z najpotęż­
niejszymi mężami stanu jak wice­
prezydent Bush, albo zawiera arty­
kuły najlepszych piór w sprawach 
polskich.

Kwartalnik dochodzi do rąk człon­
ków Studium bezpłatnie. Studium or­
ganizuje publiczne albo uniwersy­
teckie odczyty na terenie Stanów i 
Kanady. Odczyty są dostępne dla 
polskiej publiczności i informują słu­
chaczy o problemach zagadnień pol­
skich.

Studium dociera do Rosji Sowiec­
kiej i nie po raz pierwszy pisma ro­
syjskie atakowały Studium, jako or­
ganizację “wybitnie reakcyjną” Jest 
krytykowana wysokość składek człon­
kowskich, które zdaniem pewnych 
osób są trochę za wysokie. Mówimy 
o składkach $120 rocznie.

Pozwolę sobie nadmienić, że wszel­
ka działalność niepodległościowa wy­
maga pieniędzy. Żydzi są najlepszym 
przykładem. Nie szczędzą grosza na 
własne organizacje i docierają za po­
średnictwem pieniędzy, tam gdzie są 
najbardziej potrzebni. Nie tylko do­
cierają. Osiągają sukces w swych wy­
maganiach. Najlepszym przykładem 
jest uwolnienie Szczarańskiego.

Podam przykład z własnego do­
świadczenia. Kiedyś byłem organiza­
torem w Connecticut ruchu w walce 
z narkotykami. Na 103 chrześcijań­
skich kościołów i 3 bożnice, jedynie 
Żydzi dali pieniądze. Oni rozumieli 
potrzebę.

Organizacja niepodległościowa jak 
Studium, bez funduszów, nie ma szan­
sy osiągnięcia swych celów. Rodacy 
nasi, przyzwyczajeni do płacenia skła­
dek w wysokości $2 czy $5 rocznie 
na jakieś cele myślą, że spełniają 
obowiązek obywatelski.

Podobnie z polską prasą. Polską 
gazetę podają sobie z rąk do rąk, bo 
po co kupoć? Nie zdają sobie spra­
wy, że ta gazeta powoli umiera tylko 
dlatego, że warunkiem jej egzystencji 
jest nakład, który powoli upada. Sko­
ro 10 osób czyta gazetę, kto płaci 
za jej wydanie?

pneumatycznego wspomagania 
kierownicy przeznaczonym do ma­
łych samochodów. Włosi opracowa­
li serwomechanizm działający po­
dobnie jak układ wspomagania 
hamulców, który można dołożyć do 
syryjnie produkowanych samocho­
dów małolitrażowych. Jest podobno 
trzykrotnie lżejszy od hydraulicz­
nego i pięciokrotnie tańszy.

Organizacja, która ma funkcjono­
wać, musi płacić koszta pocztowe, 
telegramy, musi płacić za służbowe 
podróże prelegentów i płacić za kosz­
ta druku biuletynów informacyjnych 
czy innych wydawnictw.

Z doświadczenia wiem, że jesteśmy 
gotowi oddać życie dla Polski z sza- 
belką w ręku, ale nam jakoś zawsze 
trudno oddać tych parę dolarów aby 
ta Polska nie umarła. Finansowa 
siła w walce o Niepodległość jest 
czynnikiem “sine qua non” nie tylko 
dla Studium, ale każdej organizacji 
polskiej na obczyźnie.

Emeryci, którzy mają najwięcej 
czasu na pracę niepodległościową pła­
cą składki w wysokości $30 rocznie.

Ci są proszeni o duży wkład w 
formie wolnego czasu dla prac Stu­
dium, który można bogato spieniężyć 
w innej formie. Podaję kilka przy­
kładów i działalności Studium:

Odczyty na tematy polskie miały 
miejsce w San Francisco, Los Ange­
les, Detroit, Buffalo, Ottawie, No­
wym Yorku, Chicago i w wielu innych 
ośrodkach polonijnych.

Prelegantami byli tak zasłużeni 
Polacy, członkowie Studium, jak: 
J. Nowak, J. Lerski, B. Wierzbiański, 
Z. Fallenbuchl, A. Ehrenkreutz, red. 
Jan Krawiec, S. Jaworski, J. More- 
lewski i wielu innych.

Należy dodać, że Studium w Kana­
dzie interweniowało w Ministerstwie 
Spraw Zagranicznych Kanady, zwra­
cając uwagę na bezprawne zwolnienie 
w Polsce w 1985 r. rektorów, dzieka­
nów i profesorów wyższych uczelni 
z prośbą o przekazanie polskim wła­
dzom reżimowym dezaprobatę Ka­
nady wobec tych represji.

Studium wysłało listy do wszyst­
kich senatorów US z prośbą o inter­
wencję w związku z procesami dzia­
łaczy “Solidarności” w Polsce. Stu­
dium nawiązało dialog polsko-żydow­
ski, bardzo oczekiwany przez obie 
strony zainteresowanych. Sukcesem 
była (pomimo złej pogody), manife­
stacja członków Studium wraz z dele­
gatami Kongresu Amerykańskiej Po­
lonii w 1985 r. w Nowym Yorku w 
związku z przyjazdem Jaruzelskiego 
do ONZ.

Studium domagało się w senackim 
komitecie o uchwalenie funduszów 
dla rozgłośni radiowych jak “Wolna 
Europa” “Swoboda” i “Głos Ame­
ryki” Fundusze zostały przyznane.

Studium poparło inicjatywę A. Pru- 
szyńskiego rozesłania indywidualnych 
pozdrowień, czy listów do więźniów 
politycznych PRL. Adresy były poda­
ne członkom w biuletynie. Studium 
wysłało telegramy do wszystkich se­
natorów US z apelem aby głosowali 
korzystnie na aprobatę funduszów na 
Narodową Fundację “Demokracja”

Członkowie Studium P. Harcaj, S. 
Jaworski, J. Morelewski i inni brali 
udział w zebraniu dyskusyjnym 
Związku Przyjaźni Narodów Środko­
wo-wschodniej Europy” w Chicago.

W czasie obrad oskarżono Sowiety 
o zbrodnie, dokonane na narodach 
ujarzmionych. Użyto słynne powie­
dzenie E. Zoli: “ja oskarżam!”

Studium obchodzi dziesięciolecie 
swego istnienia i jest dumne z swej 
owocnej pracy, która wcale nie jest 
łatwą. Niemniej wielka praca, upór 
i zawziętość prof. dr. A. Ehrenkreutz’a, 
założyciela Studium, nie poszła na 
marne.

Prosimy Rodaków z stanów Illi­
nois, Michigan, Indiana i Wisconsin 
o liczne przybycie na obchód 10-cia 
Studium w niedzielę 25-go maja w 
Chicago. O godz. 11-ej odbędzie się 
Msza św. w domu OO. Jezuitów, 4105 
N. Avers, natomiast koleżeński obiad, 
przedzony “chwilką” w barze, na­
stąpi o godz. 1-ej.

Odczyt “Pragmatyzm i idealizm w 
Polskiej Polityce Niepodległościo wej ’ ’ 
wygłoszą: red. W. Wasiutyński, w- 
przew. KAP, K. Łukomski oraz inż. 
J. Milewski. Zebranie poprowadzi 
red. J. Krawiec. Prof. A. Ehrenkreutz 
zakończy zebranie omawiając 10 letni 
dorobek Studium.

W sprawie rezerwacji proszę pisać: 
S. Jaworski, 190 S. Montclare Lane, 
Wood Dale, IL 60191.

Stanisław Nawakowski
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W grudniu, bezpośrednio po świętach Bożego Narodze­

nia, nastąpiło to wielkie wydarzenie rodzinne, które było 
przez matkę przygotowywane od lat z takim nakładem i pie­
niędzy, i emocji. Odbył się ślub Felicji i Rudolfa.

W nowojorskiej gazecie z dnia 20 grudnia 1885 roku moż­
na było przeczytać: „W środę jedyny syn Modjeskiej, liczący 
dwadzieścia jeden lat*, poślubi swą kuzynkę Felicję Benda 
w polskim kościele katolickim. Aby mogło dojść do małżeń­
stwa, musiał otrzymać od papieża specjalną dyspensę. Jest 
on pracownikiem oddziału głównego inżyniera kolei Chica­
go-Burlington-Quincy i przyjechał z Omaha na miesiąc urlo­
pu . W dalszym ciągu autor notatki opisywał Felicję jako 
piękną blondynkę o dość dumnej postawie...

Ślub odbył się 28 grudnia w ubogim polskim kościele św. 
Stanisława, w robotniczej dzielnicy Nowego Jorku.

Niezwyczajny był wybór kościółka. Helena, sławna i za­
można. mogła przecież wybrać każdy kościół w centrum mia­
sta. I niezwyczajna to była uroczystość. Niemal w samo po­
łudnie na Stanton Street, małej i dość brudnej uliczce, przed 
frontem kościoła pojawił się — budząc wielką sensację -— 
rząd wytwornych ekwipaży.

Wzdłuż wejściowych schodów — po jednej stronie — usta­
wił się szereg galowo przystrojonych postaci, z których każda 
dzierżyła w dłoniach wielką zapaloną świecę. Byli to człon­
kowie Towarzystwa św. Stanisława.

Za nimi stał jeszcze jeden rząd, tym razem wojskowych, 
trzymających w rękach obnażone szpady i przybranych, jak 
pisze sprawozdawca „New York Times” z dnia 29 grudnia 
— w fantastyczne polskie (!) uniformy w kolorach czerwonym 
i żółtym.

[,> . t
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6. Felicja Bendówna

Narzeczoną doprowadziło od powozu do ołtarza dwóch 
nieżonatych mężczyzn (E. S. Nadal i Joseph Gilder), a pan 
młody przybył w towarzystwie dwóch panien (siostry Thur­
ston z Buffalo), ślubu udzielił proboszcz Klimuski (Klimec- 
ki). Po zakończeniu ceremonii porządek został odwrócony 
i dwóch, tym razem żonatych mężczyzn odprowadziło Felicję 
do powozu, a dwie zamężne niewiasty towarzyszyły Rudol­
fowi.

Nie brakuje również opisu osób i strojów: narzeczona, 
„wysoka blondynka, o dość dumnej postawie” wystąpiła 
w raczej konwencjonalnej sukni z białej satyny, z długim tiu­
lowym welonem, przyozdobionej kwiatami pomarańczy. Wy­
glądała — jak pisze sprawozdawca — na dużo mniej niż dwa­
dzieścia lat*, podczas gdy pan młody zdawał się o wiele po­
ważniejszy.

Główny reżyser tego przedstawienia — sławna mama — 
wystąpiła w sukni z blado niebieskiej satyny, ozdobionej na­
rzutą z wzorzystego brokatu. Uwagi reportera nie uszło, że 
suknia była szyta w Paryżu, i że właścicielka występowała 
w niej w pierwszym akcie „Odetty” Sardou.

Po zakończeniu ceremonii w kościele wytworni goście 
przenieśli się do znakomitej restauracji ..Delmonico”, ale 
o mniej ważnych i przygodnych też nie zapomniano. Przygo-. 
towano dla nich bufet w podziemiach kościoła obficie za­
opatrzony w kanapki i piwo.

Po przyjęciu weselnym Rudolf z Felicją pojechali w kil­
kutygodniową podróż poślubną do Nowego Orleanu Po po­
wrocie do Omaha zamieszkali już we własnym domu poda­
rowanym im przez troskliwą matkę.

Mimo wyczerpujących występów Helena znajdowała czas, 
aby często do nich pisać. Stale też dawała dowody zaintere­
sowania życiem syna i jego żony. Zachował się jej pierwszy 
list (z 12 stycznia 1886) skierowany do Omaha. Warto go 
przytoczyć, gdyż informuje o klimacie wzajemnych stosun­
ków:

..Moje drogie syno (!) i moja kochana synowo! Zaledwie 
dziś znalazłam chwilkę, żeby do Was napisać, chociaż nie 
mam żadnych nowin, ponieważ Papuś donosi Wam o wszyst­
kim. Tęsknimy bardzo za kilkoma słówkami od Was i mamy 
nadzieję, że z Omaha oboje napiszecie o Waszym zdrowiu 
i powodzeniu na własnym gospodarstwie.

„Za kilka dni Walman będzie w Omaha, powierzyłam mu 
wazę japońską od Owena oraz bransoletkę, którą ojciec przy­
słał dla Felci, i także szpilkę do włosów bursztynową od 
Thurstona, którą Felcia zapomniała. Mam nadzieję, że 
wszystkie rzeczy dojdą do Was w porządku i cało. Bieliznę 
na pościel i stołową wybrałam jak tylko mogłam, najprzy­
zwoitszą.

* Rudolf miał wtedy 25 lat.

* Felicja urodziła się 2 lutego 1868 roku. Nie miała więc jeszcze 
osiemnastu lat.
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Czuć Się Polakiem

Z pożegnania klasy VIII.

Sobota, 8 rano, parking parafii 
Pięciu Braci Polaków i Męczen­
ników, w południowej części mia­
sta powoli się zapełnia. Podjeżdżają 
samochody, z których wysypują się 
gromadki dzieci. Niektórzy rodzice 
przyjeżdżają aż 80 mil, z dalekich 
przedmieść, przywożąc dzieci do 
polskiej szkoły. O godzinie 9 dzwo­
nek, uczniowie wchodzą do klas, 
rozpoczynają się lekcje.

Pracuję w tej szkole już 5 lat i za 
każdzym razem podziwiam dyscyp­
linę i obowiązkowość rodziców i 
dzieci, ich chęć poznania języka i 
kultury polskiej. To nie są żarty, 

ramatyzowanie i wystawie Męki 
Pańskiej w kościele Pięciu Braci 
Polaków i Męczenników podczas 
Mszy św. w Palmową Niedzielę. 
Można by dużo mówić o ich pracy, 
to są doskonali młodzi aktorzy.

O godzinie 1 lekcje zaczyna druga 
zmiana i aż do godz. 4 mury szkolne 
wypełnia nasza młodzież. Słychać 
język polski, często chropowaty i o 
innym akcencie, ale nasz. Muszę 
zaznaczyć, że 80% uczniów urodziło 
się i wychowuje w USA, więc kiedy 
przed komisją maturalną odczytu­
ją swoje prace, kiedy odpowiadają 
na pytania z historii, cytują naszych 

■

Pożegnanie klasy gimnazjalnej.

szkoła im. Marii Konopnickiej przy 
parafii Pięciu Braci Polaków i Mę­
czenników jest największą polską 
placówką oświatową w Chicago. 
Uczęszcza do niej 630 dzieci. Obyd­
wa budynki szkolne są przepełnio- 
pe. Grono pedagogiczne liczy 20 
osób. Komitet Rodzicielski przeby­
wa w szkole w każdą sobotę, mając 
pełne ręce roboty. Zajęcia odbywa­
ją się w zakresie 8 klas szkoły pod­
stawowej i 4 gimnazjum. Do klas 
pierwszych w tym roku szkolnym 
uczęszcza ponad 100 dzieci, a do 
pierwszej gimnazjum aż 27. Te 
cyfry mówią same za siebie, jest to 
szkoła z prawdziwego zdarzenia.

Ale do rzeczy. Po dzwonku cisza, 
tylko czasem przelatują spóźnialscy 
albo dyżurni, donosząc do klas 

klasyków, to widać dobrą robotę ich 
i szkoły. Nie możemy narzekać na 
młodzież. Proszę pamiętać, że dla 
nich, dla ich rodziców i nauczycieli 
jest to dodatkowa praca, dająca 
dużą satysfakcję.

A teraz słów kilka o organizato­
rach Polskiej Szkoły Sobotniej im. 
M. Konopnickiej. Naszym opieku­
nem i doradcą duchowym jest Jego 
Eks. ks. biskup Alfred Abramowicz. 
Kocha on dzieci, patronuje szkol­
nym poczynaniom i pomaga we 
wszystkim. Jest problem — to do 
Księdza Biskupa, a On wszystko 
rozwiąże.

Drugim opiekunem jest Zjedno­
czenie Polskie Rzymsko-Katolickie, 
które wspiera nas finansowo. Kie­
rownikiem szkoły jest Stanisława

— X 
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Jedna z klas ze swą wychowawczynią.

mapy, przeźrocza, kasety potrzeb­
ne nauczycielom na lekcje. Nauka 
trwa trzy godziny.

Dla najmłodszych jest to pozna­
wanie sztuki czytania i pisania po 
polsku, dla starszych dodatkowo, 
lekcje historii i geografii, a dla gim­
nazjum — historia literatury pol­
skiej.

Nauczyciele przekazują także 
uczniom wiedzę o kulturze i tradycji 
polskiej. O godz. 12, kiedy kończą 
się lekcje pierwszej zmiany, dzieci 
mogą wziąć udział w pracach koł 
zainteresowań, tzn.: istnieje przy 
szkole grupa dramatyczna, przygo­
towująca przedstawienia na wszyst­
kie uroczystości szkolne, chór, har­
cerstwo, a także prowadzone są 
lekcje religii w języku polskim.

W tym czasie przeprowadzane są 
również konsultacje z rodzicami i 
uczniami, którzy potrzebują pomocy 
w nauce. Nasza grupa dramatycz­
na ma duże osiągnięcia w swojej 
pracy, wymienię choćby wystawie­
nie Jasełek dla szerokiej publicz­
ności w Chicago i w Milwaukee, ud- 

Zielińska, zasłużony pedagog i or­
ganizator. Daje sobie już od 10 lat 
doskonale radę ze wszystkim. Ko­
mitetowi Rodzicielskiemu przewod­
niczy Edward Muszalski, który ci­
cho, spokojnie wszystko załatwi; 
wycieczki szkolne, wypady do kina, 
zabawy. A jak trzeba to na czele 
ojców dźwiga dekoracje, przenosi 
ławki, kupuje książki. Zawsze znaj­
duje czas i pieniądze.

Dyrektorem z ramienia Z.P.R.K. 
jest Maria Brzeźniak, uśmiechnięta 
i pomocna. A potem to już grono 
pedagogiczne, gdzie każda z pań 
“staje na głowie,” żeby jak najle­
piej i jak najwięcej przekazać wie­
dzy młodym wychowankom.

Zbliża się koniec roku szkolnego, 
nowi absolwenci opuszczą mury 
szkolne i myślę, że zawsze będą 
pamiętać polską szkołę i swoją pa­
nią. Zapraszamy do nas, serce roś­
nie widząc tylu smyków wołających 
“dzień dobry! ” i “proszę pani! ” w 
polskim języku.

Opracowała: Ryszarda Płużyczka

Pokłosie Zebrania
Zarządu Głównego S.W.A.P.

Apel Poległych
Zgodnie w wytycznymi Komitetu 

Obywatelskiego powiadamiamy, że 
tegoroczny, tradycyjny Apel Po-

Z Ży cia 
Organizacyjnego 

Z.N.P.
Z końcem maja 1986 roku minie 65 

lat od powstania i założenia Stowa­
rzyszenia Weteranów Armii Pol­
skiej w Ameryce (SWAP). Mimo 
tak odległego okresu czasu Stowa­
rzyszenie Weteranów Polskich dwu 
Wojen Światowych jest ciągle czyn­
ne i nie przestało być integralną, 
dynamiczną częścią Polonii amery­
kańskiej i kanadyjskiej i ich nie­
kwestionowaną chlubą.

Odbyte w Nowym Yorku w Domu 
Weterana w sobotę, 19 kwietnia, 
plenum kilkunastoosobowego Za­
rządu Głównego było potwierdze­
niem takiej właśnie opinii.

Sprawozdania z działalności mi­
nionego półrocza obejmowały wach­
larz spraw związanych zarówno z 
problematyką organizacyjną jak i 
charytatywną i ogólno-społeczno- 
kulturalno — polonijną. Nie zapo­
minają weterani o swych kolegach 
inwalidach i chorych, przekazując 
pomoc inwalidzkim ośrodkom w 
Europie, jak również udzielając 
wsparcia kolegom bezpośrednio 
zrzeszonym w SWAP na terenie 
Stanów Zjednoczonych i Kanady, 
przekazując specjalne donacje po­
śmiertne rodzinom zmarłych. Po­
tomkom rodzin weterańskich po­
maga Stowarzyszenie w kształce­
niu za pomocą udzielania stypen­
diów. W 12 Okręgach i licznych 
Placówkach Stowarzyszenia, we 
własnych Domach Weterana i na 
Polankach kwitnie życie organiza­
cyjne i wespół z Polonią są podej­
mowane akcje typu patriotycznego 
i kulturalnego.

Z myślą o przyszłych pokole­
niach, jak i o historii wkładu żołnie­
rzy polskich w obronie ojczyzny — 
SWAP jest w trakcie realizacji i 
powołania Fundacji SWAP, jak 
również uporządkowania pamiątek 
w ramach własnego muzeum i ar­

chiwum i kontynuowanie prac nad 
spisaniem własnej 65-letniej histo­
rii. W tym ostatnim temacie zain­
teresowanie zgłosił Instytut Historii 
Kościoła na Katolickim Uniwersy­
tecie w Lublinie, co z wdzięcznością 
zostało przez SWAP przyjęte.

Zarząd Główny SWAP na swym 
zebraniu pokwitował również m. in. 
następujące sprawy: ostatecznej 
realizacji pomnika obrońców i żoł­
nierzy Rzeczypospolitej PoLkiej w 
Amerykańskiej Częstochowie w 
Doylestown, Pa.; stworzenia w No­
wym Yorku — w miejsce obecnego 
Domu Weterana — większego 
ośrodka społeczno-kulturalnego (na 
wzór podobnej placówki w Anglii, w 
Londynie); włączenia się w sprawę 
komitetu przeniesienia serca Igna­
cego J. Paderewskiego do Sanktua­
rium w Amerykańskiej Częstocho­
wie w Doylestown, Pa; udzielenia 
donacji na Muzeum Gen. Sikor­
skiego w Londynie i Armii Krajo­
wej na wydanie VI tomu obrazują­
cego istnienie, działalność i walki 
A.K. w Polsce; włączenie się w ak­
cję związaną z ciernistą sprawą Po­
laków w Związku Sowieckim; konty­
nuowanie wysiłków celem stworze­
nia komórki SWAP dla udzielenia 
nagród literackich i zalążków insty­
tutu wydawniczego.

Funkcję łącznika między wete­
ranami zrzeszonymi w SWAP pełni 
miesięcznik “Weteran,” który zy­
skał sobie pełne uznanie wśród 
członków SWAP.

Ten bogaty w treść progrom ple­
narnego zebrania Zarządu Główne­
go SWAP — obradującego pod kie­
rownictwem naczelnego komendan­
ta Bolesława T. Daszewskiego — 
zakończono przyjęciem specjalnej 
rezolucji i wysłaniem telegramu do 
prezydenta Stanów Zjednoczonych 
Ronalda Reagana.

Komunikat Zarządu Głównego 
Stow. Weteranów Armii Polskiej w Ameryce

Zarząd Główny SWAP na zebra­
niu plenarnym dnia 19 kwietnia, w 
Domu Weterana w Nowym Yorku 
oświadcza, że budowa pomnika ku 
czci poległych i zmarłych żołnierzy 
Polskich Sił Zbrojnych oraz ofiar 
bestialskiego sowieckiego mordu w 
Katyniu, dzieło artysty-rzeźbiarza 
Andrzeja Pityńskiego, rozpocznie 
się w lecie tego roku i zostanie 
ukończone w okresie około dwu lat.

Zarząd Główny SWAP, biorący 
udział w komitecie przeniesienia 
serca śp. Ignacego J. Paderew­
skiego do Sanktuarium Matki Bo­
skiej Częstochowskiej w Amery­
kańskiej Częstochowie w Doyles­
town, Pa. — apeluje do Okręgów i 
Placówek SWAP — w Ameryce i 
Kanadzie oraz do całej Polonii, o 
czynne poparcie tej inicjatywy i o 
wzięcie udziału w uroczystości prze­
niesienia .____________

Zebranie
Klubu Rabka-Zdrój

W niedzielę, 25 maja odbędzie się 
miesięczne zebranie Klubu Rabka- 
Zdrój, w sali posiedzeń, pnr. 5917 S. 
Pulaski Rd. Początek o 3:00 po poł.

Prosimy członków o jak najlicz­
niejsze zebranie oraz zapisywania 
przyjaciół i znajomych do naszego 
grona.

Mamy nadchodzący Złoty Jubi­
leusz istnienia naszego Klubu, a 
więc jest dużo do omówienia.

Jan Niżnik — prezes 
Alicja Żurek — sekr. prot.

Zarząd Główny SWAP w pełni 
popiera akcję Placówki Nr I ufun­
dowania pomnika w mieście Buffa­
lo, N.Y., ku czci ochotników Armii 
Błękitnej ze Stanów Zjednoczonych 
i Kanady spoczywających na cmen­
tarzu w Niagara-on-the Lake w 
Kanadzie.

Zarząd Główny SWAP kieruje 
serdeczny apel do wszystkich człon­
ków Stowarzyszenia Weteranów 
Armii Polskiej w Ameryce, Korpu­
su Pomocniczego Pań i Koła Przy­
jaciół o większą aktywność w pra­
cach organizacji i o czynne popar­
cie działalności Kongresów Polonii 
Amerykańskiej i Kanadyjskiej.

Sześciu Dowódców 
Opuściło Oddziały 

Pastory
•San Jose, Kostaryka (CSM) — 

Sześciu członków dowództwa Rewo­
lucyjnego Związku Demokratycz­
nego, na czele którego stoi Eden 
Pastora, przeszło do innej orga­
nizacji contras.

Jose Davila rzecznik wspomnia­
nych dowódców powiedział, iż w 
obecnej chwili dowództwo RZD 
składa się tylko z Pastory i jego za­
stępcy. Pastora był wielokrotnie 
proszony o przyłączenie się do koa­
licji organizacji contras, aby mógł 
zapewnić swoim oddziałom dostawy 
amunicji, żywności i odzieży.

ległych odbędzie się w dniu Wień­
czenia Grobów 26 maja, o godz. 
11:30 przed poł., przy pomniku żoł­
nierza na cmentarzu Maryhill, 
Niles, Ill.

Organizacje żołnierskie, Harcer­
stwo i członkowie “Solidarności” 
proszeni są o przygotowanie trzech 
nazwisk poległych i trzech nazwisk 
zmarłych kolegów ze swoich jedno­
stek do odczytania na Apelu, jak 
również o przybycie na Apel ze 
sztandarami.

Zbiórka pocztów sztandarowych 
koło pomnika żołnierza, o godz. 11:00 
rano. Jak corocznie w uroczystości 
weźmie udział Harcerstwo z werbla­
mi i przy zapaleniu zniczów.

Przed pomnikiem zostanie złożo­
ny wieniec.

Wszyscy koledzy kombatanci, we­
terani, Harcerstwo, członkowie “So­
lidarności,” oraz cała Polonia pro­
szeni są o liczny udział w Apelu.

Za Komitet Organizacyjny 
Koło SPK Nr52-NSZ 

Stanisław Jaworski — prezes

Zebranie Gminy 91 ZNP
Zwiadamiamy wszystkich dele­

gatów i delegatki, że miesięczne po­
siedzenie naszej Gminy odbędzie* 
się w środę, 28 maja, w sali Domu 
Młodzieży Okręgu 13 ZNP, 6038 N. 
Cicero Ave. Początek o godz. 7:30 
wieczorem. Prosimy o punktual­
ność.

Uczcimy nasze Matki i Ojców. 
Prosimy o przybycie. Będzie to na­
sze ostatnie posiedzenie przedwa­
kacyjne. Aleks Pestrak — prezes 

Stanisław Kaldus — sekr.

Zebranie Grupy 119 ZNP 
Z w. Serc Polskich

W piątek, 23 maja, o godz. 7:30 
wiecz., w sali SPK, 3242 N. Pułaski 
Rd., odbędzie się zebranie Grupy 
119 ZNP, Związku Serc Polskich.

Po zebraniu skromne przyjęcie 
dla Matek i Ojców. q 

Stanisław Rzepka — sekr. prot.

Instalacja Zarządu 
Klubu Pilzno

Zebranie Klubu Syrena
We wtorek, dnia 20 maja, o godz. 

6:30 wiecz., w sali Polonia Ban­
quets, 4604 S. Archer Ave., odbędie 
się miesięczne posiedzenie Klubu 
Syrena z dzielnicy Brighton Park.

Ważne sprawy — obecność pożą­
dana.

W programie ciepła kolacja i ob­
chody Dnia Matki i Ojca.

Czesław Lewandowski — prezes 
Ludwik Siorek — sekr. prot.

Klub Pilzno i Okolica zawiadamia 
swych członków i sympatyków o in­
stalacji, która odbędzie się podczas 
ostatniego przedwakacyjnego ze­
brania, w dniu 25 maja (niedziela), 
w sali Kościuszko Park, 2732 N. 
Avers Ave.

W programie małe przyjęcie z 
okazji święta Matki i Ojca. Prosimy 
o przybycie i skromny fant na lote­
rię.

Zofia Piękoś — prezeska 
Karolina Grzebin — sekr. prot.

PATIO THEATRE
6008 W. IRVING PARK RD. - przy Austin

NAPISY ANGIELSKIE - ENGLISH SUBTITLES

Henryk Michalski 
prezentuje

WIELKI DRAMAT MIŁOSNY 
według głoónej powlełci Bolesława Prusa

“LALKA

Tylko do Niedzieli 25-go Majo, 1986
Codziennie o godz. 7:00 wiecz. 

W Sobotę i Niedzielę o godz. 2:00, 5:00 i 8:00 wlecz. 
PO INFORMACJE: 283-1582-3 • Szczegóły w Radiu I Prasie 

W BILETY w kasie na pól godziny przed aeanaem ★

W rolach tytułowych:

BEATA TYSZKIEWICZ i MARIUSZ DMOCHOWSKI
K. Jędrusik • A. Łapicki • T. Fijewski • J. Kreczmar • W. Gotas i inni.
AU RIGHTS RESERVED Reżyseria: WOJCIECH J. HAS WSZELKIE PRAWA ZASTRZEŻONE
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I POTRZEBUJESZ SZYBKO ROZWÓD? I 

E Wystarczy jedno z małżonków, aby otrzymać rozwód przez Międzyna- E 
= rodową Agencję do Spraw Rozwodowych. Agencja załatwia na miejscu = 
E oficjalne rozwody przez Międzynarodowy Sąd uznany na całym świecie. E 
E Rozwody gwarantowane w ciągu trzech do czterech tygodni.
E CENY DOSTĘPNE MÓWIMY PO POLSKU E
E INTERNATIONAL CONSULTANTS
Ę 7th Floor 12 W. 31st St. New York, NY 10001 = 
E Tel.: (212) 967-4986 Biuro Otwarte od 10 A.M. do 5 P.M.

TillllllllllllllllllllllllllllllllIllllllliiiHIIIIIIIIIIIlIlllIlllliliiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiin

Dzieci 
Zabity Ojca

^CYTRUSY DO POLSKI 
(30 TRADING CORPORATION

Knoxville, Iowa (UPI) — 15-letni 
chłopiec i jego 12-letnia siostra zo­
stali uznani winnymi zamordowa­
nia swego ojca. Mogą oni zostać 
uwięzieni do czasu uzyskania pełno- 
letności, czyli do osiągnięcia wieku 
18 lat.

Mike Gasparovich jr. zastrzelił 
śpiącego ojca, który często go ka­
rał. Matka dzieci, rozwiedziona z 
ich ojcem, stwierdziła, że jej były 
mąż uczynił życie ich syna piekłem. 
“Według niego chłopiec nigdy nie 
zrobił niczego prawidłowo” — po­
wiedziała. “Córka Heidi była jego 
ulubionym dzieckiem.”

Heidi pomogła bratu zaplanować 
morderstwo i trzymała zasłony w 
sypialni ojca, aby chłopiec mógł 
celnie strzelać. Oddał on do swojego 
ojca pięć strzałów z pistoletu.

Myśl
Wystarczy słowo — reszta jest 

gadaniem. Lec 

TYLKO DO 25 MAJA przyjmuje zlecenia na dostawę do Polski 
CYTRYN i POMARAŃCZ po dotychczasowych NISKICH CENACH

$1.50 za 1 kilogram. 
Plus opłata manipulacyjna 
w wysokości 1 do 2 dolarów.

OD CZERWCA DO WRZEŚNIA 
OBOWIĄZYWAĆ BĘDĄ 
PODWYŻSZONE LETNIE CENY 
$2 za 1 kilogram.

Informacji udzielają i zamówienia przyjmują 

AUTORYZOWANI DEALERZY PEKAO
oraz

PEKAO TRADING CORPORATION
470 Park Ave. South, New York, NY 10016
333 North Michigan Ave., Chicago, ILL 60601

Tel.: (212) 684-5320
Tel.: (312) 782-3933
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Kierunek — Zagłada
Świat stacza się po równi pochyłej. O czymże 

świadczą klęski zadawane ludzkości przez nią 
samą? Ostatnie lata to kronika katastrof, 
zabójstw, nieszczęśliwych wypadków, dewa­
stacji środowiska...

W czemobylskich zakładach atomowych 
musiano spuścić wodę ze zbiornika chłodzące­
go znajdującego się pod reaktorem, by zapobiec 
wybuchowi, jaki nastąpiłby w wyniku zetknię­
cia się rozpalonego rdzenia z hektolitrami 
chłodnej cieczy. Przypuszcza się, że Rosjanie 
zostali zmuszeni do tego ryzykownego kroku 
(zawory zbiornika można było otworzyć tylko 
od wewnątrz, opuszczając płetwonurków do skażo­
nej wody), bowiem — wbrew uprzednim za­
pewnieniom — rdzeń reaktora nadal utrzymuje 
bardzo wysoką temperaturę i zwolna przetapia 
żelbetonową podstawę.

Nie trzeba zbyt wielkiej wyobraźni, by prze­
widzieć, co taki wybuch mógłby spowodować. 
Ogromne ciśnienie pary, zablokowanej w obe­
tonowanym reaktorze, rozerwałoby budynek, a 
jego zawartość zostałaby rozrzucona we wszyst­
kich możliwych kierunkach. Radiacja wzros­
łaby ponownie, prawdopodobnie znacznie prze­
kraczając dotychczasowe skażenie. A więc 
widmo klęski ...

Kwaśne deszcze to odkrycie ostatnich lat. 
Mści się beztroska, a może bezmyślność czło­
wieka rozbudowującego przemysł i nie zacho­
wującego przy tym żadnych lub prawie żadnych 
środków bezpieczeństwa. Niczym ćmy rzu­
camy się w ogień. Ogień rozpalony własnymi 
rękami. ,

Przed dymem, pyłem i gazem nie tak trudno 
się obronić. Wystarczy minimum ostrożności i 
niezbyt kosztowne — w porównaniu z zyskami 
— instalacje oczyszczające. A przecież kwaśne 
deszcze padają nad USA, Kanadą, Europą Za­
chodnią. Także nad Polską ...

Pierwsze wybuchy nuklearne w atmosferze 
uszkodziły ochronną warstwę ozonu. Ten tru- 
jący w dużych dawkach gaz stanowi jedyną

skuteczną barierę powstrzymującą zabójcze 
dla życia na ziemi promieniowanie ultrafiole­
towe. Warstwa ozonu jest cienka i wolno się 
regeneruje. Istnieje poważne niebezpieczeń­
stwo, że w razie wojny nuklearnej (nawet krót­
kotrwałej) zniszczymy ją całkowicie. Co wów­
czas? Na dziesiątki, a może na setki lat ludz­
kość będzie musiała zejść pod ziemię.

Spalimy i inne zanieczyszczenia lotne, które 
nie zdołają opaść z “kwaśnymn deszczem”, to 
zagrożenie nie mniej wielkie. Ich warstwa w 
górnych warstwach atmosfery grubieje z roku 
na rok. Naukowcy nie są zgodni, czy efektem 
będzie znaczne oziębienie (poprzez zakrycie 
Słońca), czy też przegrzanie (efekt “poduszki” 
termicznej) powierzchni naszej planety, nie­
mniej spodziewają się najgorszego.

To tylko niektóre zagrożenia. Zagrożenia, 
przyjmijmy, pośrednie. Mogące wynikać z nie 
zdawania sobie sprawy, nie liczenia się z tym, 
co będzie, w myśl zasady “po nas choćby po­
top”.

Jedną z klęsk naszych czasów jest gwał­
towny wzrost nienawiści i okrucieństwa. Lu­
dzie, niby wilki... nie, znacznie gorzej niż wilki, 
skaczą ku sobie z czystej, niepojętej chęci mor­
du.

Gdzieś w niepamięć odeszły czasy rycerskich 
wojowników, bezpiecznych kobiet, starców i 
dzieci. Druga wojna światowa stanowiła za­
ledwie przygrywkę do tego, co nas czeka w 
przyszłości. Dziś osoby postronne nie są zabi­
jane przypadkiem. Stały się wyznaczonym 
świadomie celem kul i bomb terrorystów. A to 
też przecież nasza wina.

Wina społeczeństw ogarniętych strachem 
przed zemstą zaatakowanych terrorystów, wi­
na rządów powiązanych interesami z krajami, 
które terror uznały za doskonały oręż, wina na­
szego rozprężenia obyczajów, odejścia od reli- 
gii, wreszcie stresów wynikających z zagrożeń 
wymienionych powyżej. Świat czasami spra­
wia wrażenie, jakby pogodził się już z widmem 
zagłady...

Szerokiej Drogi!
Tegoroczny okres urlopowy, jak stwierdzają 

wtajemniczeni, charakteryzować się będzie w 
Stanach Zjednoczonych zwiększeniem turysty­
ki lokalnej, zamiast, jak w latach poprzednich 
wyjazdów za granicę.

Tysiące urlopowiczów wybierze się do naj­
bardziej atrakcyjnych miejsc naszego wspa­
niałego i olbrzymiego kraju, by odpocząć, ale 
również podziwiać piękno przyrody, obiektów 
turystycznych, korzystać ze słońca, powietrza i 
wody.

Szkoda, że zwrot zainteresowania pięknem 
własnego kraju spodowany został atakami ter­
rorystycznymi w Europie i sytuacją finansową. 
Niestety, sprawdza się tu stare polskie porze­
kadło: “cudze chwalicie, swego nie znacie, sami 
nie wiecie co posiadacie” ...

Zamiast zwiedzać ponad 300 parków naro­
dowych, przepiękne tereny rekreacyjne, obiek­
ty historyczne i kulturalne, wielu Amerykanów 
za cel swych podróży urlopowych wybierało 
dawniej kraje europejskie szukając tam rozryw­
ki, zaspokojenia żyłki poszukiwaczy przygód.

W tym roku, sezon urlopowy rozpoczynający 
się oficjalnie w najbliższy weekend (Dzień 
Wieńczenia Grobów), oznacza większy ruch na 
szosach, przepełnienie najbardziej znanych i 
popularnych ośrodków turystycznych.

Olbrzymim powodzeniem cieszą się podróże 
statkami, zarówno po Morzu Karaibskim jak 
też zwiedzanie wybrzeży Alaski. Podobno nie 
ma już miejsc na żadnym ze statków kursu­
jących w wymienionych rejonach, a i miejsca w 
hotelach wysp Karaibskich, mim, że nie jest to 
właściwy sezon, są od dawna zarezerwowane.

W tym roku bardzo wielu turystów wybiera 
się na Hawaje. Również tam nie można już do­
stać pokoi hotelowych, a linie lotnicze, zdając 
sobie sprawę z zainteresowania, planują zwię­
kszenie liczby samolotów, które przewozić będą 
turystów.

Zainteresowanie rodzimym krajem i bardzo 
poważny spadek liczby rezerwacji na wyjazdy 
do Europy, tłumaczy się trzema zasadniczymi 
przyczynami: wzrostem ataków terrorystycz­

nych w wielu krajach europejskich, znacznym 
spadkiem dolara oraz, tym, że bardzo potaniała 
benzyna.

Zamiast więc płacić wygórowane ceny za ho­
tele europejskie, Amerykanie decydują się spę­
dzić urlopy w kraju rodzinnym, najczęściej 
własnymi samochodami, ponieważ jak wia­
domo podróż taka będzie znacznie tańsza niż w 
latach poprzednich.

Zarządy parków narodowych, już teraz przy­
gotowują się na przyjęcie rekordowej liczby 
zwiedzających. Największym powodzeniem — 
jak zawsze — cieszy się park narodowy Yellow­
stone oraz oczywiście tereny Grand Canyon.

Jednym z najbardziej popularnych stanów, 
będzie w tym roku Floryda. Mimo dodatkowych 
miejsc w hotelach Orlando, Disney World i Ep- 
co nie będą w stanie zapewnić zakwaterowania 
wszystkim, którzy zdecydują się odwiedzić w 
ostatniej chwili te dwa interesujące obiekty. 
Miejsca bowiem są już od dawna zarezerwowa­
ne. Spodziewanym jest, że zwiedzi te obiekty w 
ciągu bieżącego lata co najmniej 22 miliony 
osób.

Spadek kursu dolara o 18 proc, oznacza rów­
nocześnie, że do Stanów Zjednoczonych przy­
będzie więcej niż zwykle turystów zagrani­
cznych. Oblicza się, iż oprócz 92 milionów 
Amerykanów wybierających się w podróż urlo­
pową, Stany Zjednoczone zwiedzi co najmniej 
24 miliony Europejczyków.

Szkoda, iż zainteresowanie Ameryką spowo­
dowane zostało zupełnie czym innym niż rze­
czywistą chęcią poznania tego uroczego kraju. 
Najczęściej doceniamy wygody jakie mamy w 
U.S. dopiero wtedy, gdy przyjdzie nam pod­
różować po innych krajach, gdy narażeni na 
niewygody, trudności, tęsknimy za Ameryką. 
Lepiej jednak późno, niż wcale.

Dlatego też zachęcamy do wycieczek krajoz­
nawczych, poznawania piękna prerii amery- 
kańkich, wpaniałych gór i lasów. Wszystkim 
urlopowiczom, wybierającym się w podróż po 
Stanach Zjednoczonych życzymy: “szerokiej 
drogi!”

Umieszczono poniżej opinie nie zawsze 

są zgodne ze stanowiskiem Redakcji, j 

Warszawa Odmówiła 
Przyjęcia Pomocy

(NOWY DZIENNIK) - Od Clause- 
witza Sowiety przyjęły zasadę, że bro­
nić się należy atakiem. Za panią matką 
idzie pacierz gładko. Reżim warszaw­
ski dołączył więc do ataku sowieckiego 
na Zachód, utrzymując że katastrofę 
w Czemobylu wykorzystuje dla celów 
propagandowych. Trudno jest pojąć, 
jaki ma interes naród polski w tym, 
aby ochraniać Sowiety, odpowiedzial­
ne za narażenie na promieniowanie 
znacznych części Europy, a wśród 
nich Polski. Pozostaje to tajemnicą 
Urbana i Jaruzelskiego.

W ataku rzecznika reżymu na Za­
chód nie ma ani słowa wzmianki, że to 
Moskwa odpowiedzialna jest za katas­
trofę, do jakiej doszło przede wszyst­
kim na skutek wadliwej konstrukcji 
stosów nuklearnych w Sowietach i w 
wyniku stosowania niedostatecznej 
technologii.

To nie Zachód zagroził bezpieczeńs­
twu ludności Polski i pozostałych 
krajów Europy środkowowschodniej, 
ale Rosja sowiecka. Wie o tym dobrze 
każdy Polak, każdy Europejczyk i 
Amerykanin. Wystarczy przeczytać 
napisy na plakatach niesionych w 
czasie demonstracji we Wrocławiu i 
innych miastach. “Zło przychodzi do 
Polski ze Wschodu”, mówił jeden z 
napisów.

Rzecznik reżimu wołał o tym nie 
wiedzieć, ani nie dostrzegał w czasie 
konferencji z dziennikarzami faktu, 
że rejony położone najbliżej sowiec­
kiej granicy były poddane wysokiemu 
stopniowi promieniowania. Kobiety w 
ciąży i dzieci starały chronić się, bio- 
rąc pigułki jodowe. Kto ich dostarczał 
— władze polskie. Dlaczego? Dlatego, 
że chmura promieniotwórcza nade­
szła nad wschodnią Polskę z Sowietów. 
A te ukryły prawdę o katastrofie 
i nawracając do dawnej, sowieckiej 
tradycji, kłamały, odwlekały udziele­
nia informacji, uważając katastrofę i 
jej tragiczne następstwa za własną, 
poufną sprawę.

Kraje Wspólnego Rynku postanowi­
ły nie sprowadzać produktów rolnych 
z Polski i całej wschodniej Europy. 
Stanowi to nowe, poważne uderzenie 
w polskie interesy ekonomiczne. 
Decyzję tę zawdzięcza Polska Sowie­
tom i jej wadliwie działającemu prze­
mysłowi atomowemu.

Polska sama działając w interesie 
sowieckim opóźniła podanie do wiado­
mości publicznej szczegółów katastro­
fy i stopnia zagrożenia. Okazało się 
raz jeszcze, że zagraniczne programy 
radiowe, jak Radio Wolna Europa, 
Głos Ameryki, BBC i inne, o dzień 
wcześniej podały Polakom niezbędne 
informacje. Zapewne dlatego rzecz­
nik rządu PRL uważał za celowe za­
atakować RWE za “sianie paniki” 
wśród ludności przez informowanie no 
stanie spraw w Polsce. Dziennikarzy 
zachodnich raportujących z Polski 
oskarżył, że “prowadzą brudną i 
nieuzasadnioną akcję ostrzem skiero­
waną przeciw Sowietom”.

Ze słów tych wynika, że rząd Polski 
nie pojął jeszcze, czym dla ludzkości 
było doświadczenie związane z katas­
trofą w Czemobylu. A było przede 
wszystkim nową manifestacją faktu, 
że w nowoczesnym świecie nie istnie­
ją granice, nie działają podziały na 
strefy wpływów. Nowoczesny świat 
pozostać musi otwartym. Rządy i pań­
stwa mają prawo domagać się od in­
nych, aby wszystkie szczegóły doty­
czące przekazu informacji, przepływu 
ludzi i idei, były podawane do 
wiadomości. Wszelkie zakazy i ukry­
wanie prawdy jest sprzeczne z du­
chem nowoczesnego życia.

Polonię amerykańską oburzyć musi 
fakt, że rząd PRL odmówił przyjęcia 
pomocy amerykańskiej w formie dos­
taw mleka. Rząd Reagana zaofiarował 
natychmiast 50.000 ton. “Nie potrze­
bujemy pomocy” oświadczył przed­
stawiciel kraju, dotkniętego następs­
twami katastrofy w sowieckiej stacji 
atomowej. Komu taka decyzja ma 
szkodzić? Szkodliwa jest tylko dla 
narodu polskiego.

Ale taka świadomość obca jest 
rzecznikowi rządu, który kiedyś 
oświadczył, mówiąc o małych zapa­
sach żywności w Polsce — “dla nas 
wystarczy”. A dla reszty Polaków? 
Nieważne.

Myśl
Tylko kobieta brzydka potrafi ko­

chać naprawdę, bo kocha mniej samą 
siebie.

Kornel Makuszyński

Polska Zaryzykowała 
Podanie Informacji

(New York Times) — Rząd Polski 
podjął ryzyko narażenia na szwank 
swojej polityki zagranicznej w podej­
ściu do problemu radioaktywnych 
opadów. W sprawie tej polski rząd 
okazał więcej otwartości niż Związek 
Sowiecki.

Podczas gdy sowiecka prasa igno­
rowała katastrofę lub pomniejszała jej 
znaczenie, władze polskie ujawniły 
poziom napromieniowania, zabroniły 
sprzedawania mleka i rozpoczęły 
wydawanie lekarstwa 11 milionom 
dzieci. W dodatku wszystkie te kroki 
zostały ogłoszone w Polskim Radiu, 
którego audycje są odbierana przez 
wielu słuchaczy na Ukrainie i Litwie, 
gdzie nie podjęto podobnych środków 
zapobiegawczych.

Wiadomości o katastrofie w pol­
skiej prasie były pełniejsze od lako­
nicznych komentarzy radia czecho­
słowackiego, rumuńskiego i bułgar­
skiego, a ponadto zawierały wzmian­
ki o niebezpieczeństwie i sposobach 
jego zmniejszenia.

Jeszcze bardziej znaczące były 
różnice w relacjach telewizyjnych w 
Polsce i Związku Sowieckim. Tele­
wizja jest w Polsce najściślej kontro­
lowanym środkiem przekazu i pro­
pagandy. Mimo to, przez trzy kolejne 
dni, począwszy od wtorku, nadawała 
doniesienia mówiące o powadze sytu­
acji, co stanowiło ostry kontrast w 
stosunku do prawie milczącej tele­
wizji sowieckiej.

W obliczu stosunkowo dużego do­
pływu informacji, niektórzy Polacy 
uważali ewakuację kobiet i dzieci z 
ambasad krajów zachodnich za objaw 
przewrażliwienia albo za posunięcie 
karne. Kanadyjczycy odesłali do Nie­
miec Zachodnich 20 dzieci, za który­
mi podążyły tego samego dnia ro­
dziny personelu ambasady brytyjskiej 
i australijskiej.

Wyżsi urzędnicy ambasady amery­
kańskiej byli zdziwieni informacjami 
o planowanej ewakuacji kobiet i dzie­
ci będących członkami rodzin pra­
cowników ambasady oraz ostrzeże­
niami przed podróżowaniem do Pol­
ski, skierowanymi do kobiet w wieku 
rozrodczym. Jeden z amerykańskich 
dyplomatów powiedział: “Polacy 
bardzo się zdenerwują, kiedy się o tym 
dowiedzą”.

Ten sam dyplomata stwierdził, e 
w ambasadzie nie było paniki, i że 
pracowników poinformowano, iż ko­
biety zatrudnione w ambasadzie albo 
będące żonami pracowników mogą, 
jeśli chcą, wyjechać ze swoimi dzie­
ćmi do Niemiec Zachodnich na koszt 
rządu Stanów Zjednoczonych, mimo 
że nie ma w Warszawie zagrożenia 
dla zdrowia.

Jak dotąd nikt nie skorzystał z tej 
możliwości.

Dyplomata ten powiedział, że instru­
kcja z Waszyngtonu została wydana 
w następstwie posunięć Kanadyjczy­
ków, Brytyjczyków i Australijczyków, 
a także dlatego, że Polacy odmówili 
podania konkretnych danych. Być 
może przybędzie do Polski zespół fa­
chowców amerykańskich, aby doko­
nać pomiarów przy pomocy licznika 
Geigera.

Przez cały czas władze polskie uni-

Konrad Tatarowski

kają przypisywania jakiejkolwiek 
winy Związkowi Sowieckiemu. W 
pierwszych dniach dokonywano czasem 
porównań wydarzeń w Czemobylu 
z wypadkami atomowymi w innych 
krajach.

Reakcją rządu zbliżoną do tego, co 
można nazwać gniewem, było bardzo 
oschłe stwierdzenie rzecznika praso­
wego Jerzego Urbana. Powiedział on, 
że Polacy pierwsze informacje doty­
czące wypadku, przekazane im przez 
ich sowieckich sojuszników, otrzyma­
li w biuletynie agnecji TASS dwa 
dni po stwierdzeniu promieniowania.

Częściej się powtarzały wyrazy 
wdzięczności dla sowieckich ekspertów, 
którzy, jak podawano, przybyli do 
Polski w ciągu ostatnich trzech dni, 
aby pomóc badać próbki gruntu i 
powietrza.

O ile jednak polscy politycy wyka­
zują powściągliwość, wypadek i 
wstrzymanie przez Moskwę ważnych 
informacji na nowo pobudziło anty- 
sowieckie uczucia wielu Polaków.

Podczas parady 1—majowej w Łodzi 
młody człowiek na widok transpa­
rentu z napisem “Nie chcemy mili­
taryzacji kosmosu” powiedział gorzko: 
“Ale chcemy radioaktywnego jodu”.

W pociągach, tramwajach i taksów­
kach oraz w kolejkach przed przy­
chodniami wydającymi roztwór jody­
ny zapobiegający chorobie tarczycy, 
ogół ludzi potępia Związek Sowiecki 
za cały szereg grzechów od niestaran­
nej technologii począwszy, a skoń­
czywszy na arogancji. Niektórzy su­
gerowali, że Rosjanie w tym przy­
padek nie nabrał rozgłosu, ponieważ 
pdaek nie nabrał rozgłosu, ponieważ 
nie chcieli zakłócić obchodów 1 maja.

Inni mieli nadzieję, że w wyniku 
katastrofy rząd zdecyduje nie konty­
nuować budowy pierwszej w kraju 
elektrowni atomowej, reaktora so­
wieckiego na lekką wodę, który ma 
być budowany na wybrzeżu Bałtyku.

Jeszcze inni zastanawiali się, czy 
zagraniczni odbiorcy będą kupowali 
polskie truskawki i grzyby. Powsze­
chnie wykupywano, najwyraźniej na 
zapas, żywność w puszkach i mleko 
w proszku, a jednocześnie prawie 
zniknęły kolejki stojące normalnie 
przed straganami warzywnymi, na 
których leżały niechciane głowy sa­
łaty i kapusty.

Najwięcej potocznych rozmów do­
tyczyło kwestii, ile z tego, co mówi 
rząd, jest wiarygodne. Począwszy od 
czwartku eksperci od promieniotwór­
czości i medycyny powtarzali wielo­
krotnie, że poziom radioaktywności 
szybko opada.

Dyrektor Polskiego Instytutu Kon­
troli Promieniotwórczości, Zbigniew 
Jaworski oświadczył, iż poziom na­
promieniowania, w pewnym okresie 
był na pograniczu niebezpieczeństwa, 
nigdy nie był śmiertelny, a teraz stale 
opada.

Jednakże zarówno on, jak i specja­
lna komisja odmówili podania kon­
kretnych cyfr dla Warszawy i innych 
miast, mówiąc tylko, że w czwartek 
przeciętny poziom napromieniowania 
na terenie całej Polski był 10 razy 
większy od normalnego, ale ciągle 
zmniejszał się.

Michael T. Kaufman

Procesy Polityczne
kopalni “Piast” i “Ziemowit”, wśród 
nich lidera słynnego strajku ogłoszo-

Polska ciągle pozostaje krajem 
“więźniów sumienia” i toczących się 
procesów politycznych. Najwięcej ko­
mentarzy i zainteresowania zacho­
dniej opinii publicznej wzbudziły w 
ostatnim okresie procesy Lecha Wa- 
łąsy, rewizyjny proces Władysława 
Frasyniuka, Bogdana Lisa i Adama 
Michnika, oraz rozpoczęty 3 marca 
w Warszawie proces pięciu działa­
czy Konfederacji Polski Niepodległej 
z jej przywódcą, Leszkiem Moczul- 
sklim na czele.

Proces pięciu działaczy KPN-u 
nie zakończył się jeszcze, i w ostatnim 
okresie nie docierają z Kraju nowe 
informacje na ten temat orócz jednej 
— że również w tym procesie władze 
sięgały do wypróbowanej metody 
obciążenia oskarżonych spreparowa­
nymi przez siebie rzekomymi dowo­
dami winy — tym razem w postaci 
taśmy z II Zjazdu KPN-u.

Przed PRL-owskimi sądami stawia­
ni są wszakże również mniej znani 
działacze Solidarności — odbywa się 
dużo tych procesów w różnych czę­
ściach kraju. Wspomnijmy o niektó­
rych z nich.

Oto w Mikołowie 19 grudnia roz­
począł się proces sześciu górników

nego bezpośrednio po wprowadzeniu 
stanu wojennego, 47-letniego nadszty- 
gara z kopalni “Piast”, Zbigniewa 
Bogacza.

W Pruszkowie również w grudniu 
— sądzono pięciu robotników miej­
scowych zakładów pracy za kolportaż 
pism podziemnych. Dwaj z nich, Ta­
deusz Tarasiewicz i Krzysztof Jawor­
ski otrzymali roczne wyroki.

Od 24 stycznia w Wałbrzychu sądzi 
się — za rozpowszechnianie niezale­
żnych wydawnictw — dwóch robo­
tników, Marka Węgrzynowskiego i 
Jerzega Langera. Podobne procesy 
toczyły się we Wrocławiu, w Pozna­
niu, w Płocku, w Toruniu, w Lubli­
nie — gdzie skazano doktora nauk 
biologicznych Uniwersytetu Marii 
Curie — Skłodowskiej, Wacława Wa­
silewskiego, na dwa lata, zaś doktora 
psychologii z Instytutu Medycyny 
Wsi, Franciszka Bujaka, na dwa lata 
z zawieszeniem — również za kolportaż 
niezależnych wydawnictw.

Represyjna polityka władz PRL nie 
uległa zmianie.

(Komentarz nadany przez RWE)
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Na gorące letnie dni, na spacery prezentujemy dwa modele. 
Wygodne, ładne i praktyczne.

DZIAŁ
KOBIET

AJM9!

Nie Trujmy Się Sami
Coraz częściej narzekamy, że 

wszystko co nas otacza jest niebez­
pieczne dla zdrowia. Najwięcej kry­
tycznych uwag mamy co do żywności.

Nie zapominajmy jednak, że my 
sami bardzo często mamy na to wpływ. 
Preparatem o nieznanej nazwie pró­
bujemy zwalczyć nieszczęsnego “ro­
baczka”, który, jak może się zdarzyć 
jest naszym sprzymierzeńcem, albo 
występuje w natężeniu tak małym, 
iż nie wyrządzi szkody.

Później, podobnie jak sąsiad chcemy 
chwasty zwalczyć chemicznie. Jedni 
zapominają, a drudzy nie wiedzą, że 
żaden z preparatów nie zniszczy 
wszystkich chwastów, ale zatruje 
środowisko.

Ze stosowaniem herbicydów więżę 
się niebezpieczeństwo, że pozostanie 
jeden gatunek chwastu, który będzie 
miał doskonałe warunki wzrostu i roz­
woju (znacznie lepsze nasłonecznie­
nie i odżywienie). Zatem wkrótce 
staniemy się “producentami” tej 
jednej rośliny.

Niechemiczne zwalczanie chwa­
stów, nie tylko nie ma ujemnego 
wpływu na nasze zdrowie, ale rów­
nież jest znacznie prostsze i tańsze.

Spalamy nasiona chwastów, których 
wzrost chcemy ograniczyć. Pozostały 
po ich spaleniu popiół rozrzucamy 
na działce, z której zebraliśmy na­
siona. Wystarczy niewielka ilość na­
sion, by popiół pozostały po ich spa­
leniu neutralizował siłę reprodukcyjną 
nasion.

Jedyną wadą a raczej uciążliwo­
ścią tej metody jest to, że chwasty 
całkowicie zwalczymy po około 4 la­
tach rozsypywania popiołu. Niszczą­
ce działanie popiołu obserwuje się 
już w drugim roku. Chwasty do czasu 
dojrzewania nasion wyglądają zdro­
wo, lecz od tego momentu zaczynają 
żółknąć. W roku trzecim jest ich 
niewiele a po czwartym roku prakty­
kowania iej metody chwastów zwykle 
nie ma.

Nasiona muszą być zupełnie doj­
rzałe. Palimy je na powietrzu po 
uprzednim ułożeniu na małym stosie 
z drewna. Pozostały po spaleniu po­
piół (z nasion i drewna) rozcieramy 
np. w moździerzu, po czym rozrzuca­
my go na działce.

Nasiona można również spalić na 
patelni. Pozostały popiół rozcieramy 
z małą ilością piachu lub ziemi z 
działki, a następnie rozrzucamy na 
powierzchni, na której rosły chwasty.

Wiele szkód na działce wyrządza­
ją ślimaki. Jeśli liście warzyw uszko­
dzone są przez ślimaki wystarczy 
opryskać je wyciągiem z nasion 

świerka pospolitego (Picea excelsa), 
a będą dla nich niesmaczne.

3 g nasion świerka rozcieramy na 
proszek (w moździerzu). Powoli do­
dajmy do niego letnią wodę miesza­
jąc nieprzerwanie tak, aby najpierw 
otrzymać masę o gęstej konsystencji, 
a następnie rzadkiej. Taką miesza­
ninę wlewamy do butelki i dopeł­
niamy letnią deszczówką do jednego 
litra.

Przez około 5 minut butelką ener­
gicznie wstrząsamy, po czym usta­
wiamy na słońcu (od czasu do czasu- 
mieszając). Taką mieszaniną sprys­
kujemy rośliny — ślimaki wkrótce 
się wyniosą.

* • *
Zraziki Cielęce
Z Pieczarkami

Yz kg mięsa cielęcego bez kości, 1 
cebula, 250 g pieczarek, 1 łyżeczka 
masła, tłuszcz do smażenia, 1 szklanka 
śmietany, 2 łyżki mąki, sól i pieprz 
do smaku.

Cebulę drobno posiekać, poddusić 
z masłem aż się zeszkli, podlać wodą, 
mięso pokrajać w kawałki, oprószyć 
solą i pieprzem, obrumienić na tłu­
szczu na paletni, rumiane kawałki 
włożyć do rondla z cebulą. Dusić na 
małym ogniu.

Pieczarki umyć pod bieżącą wodą, 
poszatkować niezbyt cienko, wrzucić 
do zrazów. Kiedy mięso miękkie — 
wymieszać mąkę ze śmietaną, wlać 
do zrazów i zagotować.

Podawać z kaszą na sypko i sałatą 
lub inną surówką.

Ubijanie Białka
Doświadczone gospodynie wiedzą, że 

pianę z białek ubija się najszybciej i 
najskuteczniej w naczyniach miedzia­
nych. Naukowcy z waszyngtońskiego 
Carnegie Institute postanowili zgłębić 
tę kulinarną tajemnicę i wyjaśnić 
ją w sposób empiryczny. Wyniki ba­
dań opublikowano w brytyjskim ma­
gazynie naukowym “Nature”.

Naukowcy twierdzą, że w uzyskaniu 
konsystencji sztywnej piany z białek 
pomaga białko proste, konalbumina, 
która układa się cieniutką warstewką 
wokół poszczególnych cząsteczek biał­
ka kurzego. Konalbumina wiąże, ślady 
miedzi i żelaza w związek metalowo- 
proteinowy, który jest znacznie odpor­
niejszy na procesy rozpadu niż czysta 
konalbumina.

Tak więc — używanie miedzianych 
naczyń przy ubijaniu białka sprawia, 
że powstaje taki związek miedzi z ko- 
nalbuminą, który zapobiega rozpu­
szczaniu się piany i nadaje jej wyma­
ganą w kuchni trwałą sztywność.

Fala Samobójstw Wśród 
Japońskich Nastolatków

H.S.V. Hamburg to Play
Stars

Tokio (CST) — Alarmująca jest 
liczba samobójstw, jakie zdarzyły 
się ostatnio w Japonii. Po części 
przyczną tego stanu rzeczy jest nie­
dawna, samobójcza śmierć mło­
dzieżowej gwiazdy muzyki rozryw­
kowej.

Kilka dni temu 14-letni chłopiec 
oblał sobie głowę benzyną i podpalił 
się. Inny, 17-latek, otruł się spali­
nami w samochodzie, tłumacząc w 
liście pożegnalnym, że bał się braku 
możliwości dostania się na uni­
wersytet. Trzy nastolatki, pocho­
dzące z różnych miast, zginęły 
śmiercią samobójczą, rzucając się 
z wysokich budynków.

Te i inne przypadki powiększyły 
liczbę samobójstw popełnionych w 
ciągu ostatnich dwóch tygodni do 28 
przypadków w całej Japonii. Z re­
guły byli to ludzie młodzi. Z listów 
pozostawionych przez samobójców, 
oraz z innych dowodów wywnio­
skować można, że wielu z nich dzia­
łało pod wpływem tragedii Yokiko 
Okada, 18-letniej piosenkarki, któ­
ra popełniła samobójstwo 8 kwiet­
nia, rzucając się z budynku w Tokio. 
Pozostawiła list z wyjaśnieniem, że 
była zakochana w aktorze, który ją 
uwiódł.

Japonia zawsze zaliczała się do 
krajów o wysokim wskaźniku sa­
mobójstw. Światowa Organizacja 
Zdrowia umiesza Japonię na piątym 
miejscu w statystykach,zaraz po 
Węgrzech, Danii, Austrii i Szwajca­
rii.

Poza pięcioma przypadkami 
młodzieżowych samobójstw, poli­
cja podała, że tego samego dnia tro­
je ludzi dorosłych odebrało sobie 
życie. _________

George Shultz 
o Terroryźmie

Washington (UPI) — Sekretarz sta­
nu G. Shultz powiedział, że kraje de­
mokratyczne powinny stanąć po stro­
nie tych państw, które podejmują 
zdecydowaną walkę z terroryzmem, 
łącznie z użyciem otwartych uderzeń 
zbrojnych.

“Trzeba zawsze działać rozważnie — 
stwierdził Shultz — ale czasami akcja 
wojskowa jest konieczna. Bierność 
może być najgorszym postępowa­
niem w obronie demokracji przed ban­
dytami, komunistami i przestępcami.

W przemówieniu wygłoszonym pod­
czas obiadu wydanego z okazji 80 ro­
cznicy American Jewish Committee 
Shultz wymienił Wielką Brytanię oraz 
Izrael jako kraje, które poparły ame­
rykańską akcję przeciwko Libii. Po­
wiedział on, że w wyniku nalotu “Ka- 
dafii znalazł się w odwrocie, a Syria 
będzie się mocno zastanawiać, zanim 
zacznie organizować nowe ataki ter­
rorystyczne”.

Sekretarz stanu wypowiedział się 
za sprzedażą Arabii Saudyjskiej poci­
sków wartości $354 milionów. Uważa 
on, że transakcja ta przyczyni się 
do zwiększenia bezpieczeństwa za­
równo Stanów Zjednoczonych, jak 
Izraela, gdyż interesy strategiczne 
tych krajów ucierpiałyby na ewentu­
alnym rozprzestrzenieniu się wpły­
wów Chomeiniego.

Kanadyjski 
Minister Przemysłu 

Podał Się Do Dymisji
Ottawa (CT) — Sinclar Stevens, 

kanadyjski minister przemysłu po­
dał się do dymisji, zaprzeczył jed­
nak aby popełnił czyny zarzucane 
mu przez lewicową Nową Partię 
Demokratyczną.

Przeciwnicy zarzucają, iż Ste­
vens wykorzystał swoją pozycję w 
rządzie w celu uzyskania dla żony 
$1.9 milionowej nieoprocentowanej 
pożyczki.

Stevens jest czwartym ministrem 
w rządzie premiera Briana Mulro- 
ney’a, który podał się do dymisji w 
ciągu ostatnich 19 miesięcy.

Organizacje Pomocy 
Mają Kłopoty 

w Etiopii
Addis Abeba (CSM) — Największa 

prywatna agencja pomocy, World Vi­
sion, działająca w nawiedzonej klęską 
głodu Etiopii wycofała swój personel 
z prowincji Tigray. Powodem tej de­
cyzji były nasilające się pogróżki 
ze strony partyzantów walczących z 
rządem.

W Londynie przedstawiciel agencji 
pomocy Band Aid powiedział, że rząd 
Etiopii zatrzymał bezprawnie dosta­
wy koców, lekarstw i wyposażenia 
szpitalnego, przeznaczonego dla lu­
dności rejonów opanowanych przez 
partyzantów.

Rzecznik policji stwierdził, że 
młodzi ludzie popełniają samobój­
stwa z różnych powodów, ale śmierć 
Okada może być swego rodzaju ka­
talizatorem. Tuż przez samobój­
czym skokiem z 13 piętra, 16-letnia 
dziewczyna z Kobe powiedziała 
swej młodszej siostrze, że chcia- 
łaby być “taka jak Yokiko Okada.”

18-letni chłopiec, który powiesił 
się, był ciężko załamany od czasu 
śmierci Okada. Był jej gorącym 
wielbicielem. Większość samobój­
ców młodzieżowych odbiera sobie 
życie skacząc z wysokich budynków, 
czy — w jednym z przypadków — z 
urwiska. Jest to jeszcze jeden ślad 
wskazujący gorącą chęć naślado­
wania popularnej piosenkarki.

Czworo z samobójców napisało w 
listach, że czuli się samotni. Troje 
innych odebrało sobie życie, ponie­
waż zostali ukarani przez rodziców.

Na początku tego roku Japonia 
przeżyła szok z powodu fali sa­
mobójstw popełnionych przez dzie­
ci w wieku szkolnym, które były 
dręczone przez kolegów ze szkoły.

Komentując nowe zjawisko spo­

Interaational soccer returns to 
Chicago after several years ab­
sence as the METRO LEAGUE in 
conjunction with the SEPP HER­
BERGER COMMITTEE agreed to 
co-sponsor the visit of West Ger­
many’s famed BUNDESLIGA team, 
H.S.V. HAMBURG.

The visitors offered to provide the 
team for a friendly exhibition match 
against the METRO LEAGUES 
ALL-STARS on MONDAY EVEN­
ING, MAY 20th at HANSON STA­
DIUM, 7:30 p.m.

Paced by one of Europe’s top goal 
scorers FELIX MAGATH the 
HAMBURG team is currently in 
seventh place of the 18-team Bun­
desliga with six games remaining 
on their league schedule.

The game will be warmly wel­
comed by all soccer fans who look 
eagerly forward to their first expo­
sure of international outdoor soccer 
in several years.

The H.S.V. HAMBURG is on its 
way to see the WORLD CUP games 
in MEXICO (MAY 29-JUNE 30) 
and will play a few games in the

U.S. as well as one in COSTA RICA.
It will be the complete first team 

roster several of whom have played 
on WEST GERMANY’S national 
team many times.

In preparation for the coming 
match the Executive Board of the 
METRO LEAGUE ordered their 
All-Star manager and coach 
(GEORGE PAWLAK & KLAUS 
GRILETZ to step up their weekly 
practice sessions with the league’s 
top ranking players.

While the All-Star team has not 
yet been finalized a vast number of 
players continue to try out for key 
positions on the team.

If this ambitious undertaking 
proves successful, JOE ZYZDA 
(pres, of METRO) promises to con­
tinue to partake in more intercity 
and international games.

A press conference will be called 
soon to announce further details, 
with pictures of the H.S.V. HAM­
BURG players, their biographies 
and records on international partic­
ipation as well as those of the All­
Stars.

łeczne, japoński “Time” stwierdził: 
“Samobójstwa spowodowane drę­

czeniem wydają się być umotywo­
wane, lecz jeśli wziąć pod uwagę 
falę samobójstw po śmierci Okada, 
to wskazywać one mogą, że ich 
przyczyną jest poczucie pustki. Ży­
cie jest pozbawione celu.”

(is)

Oszukańcze Zapałki
Sprawdzono zapałki produkowane 

w kraju przez fabrykę w Czechowi­
cach. Okazało się, że w pudełkach 
znajduje się od 35 do 38 zapałek, a nie 
“przeciętnie 48 sztuk”, jak głosi napis 
na pudełku.

Wynika z tego, że każdy kupujący 
jest ordynarnie nabierany, a nikt 
przecież zapałek w pudełkach nie 
liczy. Fabryka natomiast nieźle pros­
peruje, kantując każdego klienta na 
20% towaru.

WOMtN S MttMCAŁ

SPECJALISTYCZNA 
OPIEKA ZDROWOTNA 

DLA KOBIET 
ORAZ ZABIEGI 

GINEKOLOGICZNE
• Badania Krwi i Moczu Na Ciążę
• Porady Ciążowe
• Lokalne Znieczulenie i Narkoza
• Zabiegi Ginekologiczne

Koszty Zabiegów i Badań
Pokrywane Przez Ubezpieczenia 

MÓWIMY PO POLSKU

725-0200
5086 N. ELSTON
Od Wtorku do Soboty:

8 Rano — 4 Po Poł

NIEOCZEKIWANA CIĄŻA?
Nie wpadaj w rozpacz ...

my możemy pomóc
• Bezpłatne Testy Ciążowe
• Życzliwi Doradcy
• Pomoc Lekarska
• Pomoc Finansowa
• Zrozumiale i Prawdziwe

Informacje o Moralnych, Fizycz­
nych i Psychicznych Konsekwen­
cjach Usuwania Ciąży.

AID FOR WOMEN
8 South Michigan

Suite 1300 • 621-1100

r> POLSKIE 
<JlJENTRUM MEDYCZNE 
Wielospecjalistyczna Opieka 
Lekarska

• Wysoko Wykwalifikowany 
Personel Medyczny

• Apteka na Miejscu
• Honorujemy Ubezpieczenia.

Czynne 7 Dni w Tygodniu 
3015-17 N. Milwaukee Ave.

(Róg Monticello i Ridgeway)

278-6050

85010

BC 480

BC 481

AUTORYZOWANI DEALERZY PEKAO

BL 039 
85018

BL 034 
BL 033 
85003

85005
85014 
BL 042

Tel.: (212) 684-5320
Tel.: (312) 782-3933

BC 132 
BC 134
BC 153
BC 163

470 Park Ave. South, New York, NY 10016
333 North Michigan Ave., Chicago, ILL 60601

dostarcza do Polski na zlecenia z U.S.A. TANIE PACZKI 
Z NAJBARDZIEJ TAM OBECNIE POTRZEBNYMI TOWARAMI:

Żeby szybko przekazać zlecenie wystarczy zgłosić się do najbliższego dealera 
PEKAO lub przesłać pocztą kartkę z numerem paczki, imieniem, nazwiskiem 
i adresem nadawcy i odbiorcy oraz czekiem lub money order na równowartość 
paczki powiększoną o opłatę manipulacyjną w wysokości zależnej od wartości 
zlecenia dla jednego odbiorcy, przy zleceniach o wartości do $10 opłata = $1, ponad 
$10.00 do $25.00 - $2.00, ponad $25.00 do $50.00 - $3.00.

Informacji udzielają i zamówienia przyjmują

oraz

PEKAO TRADING CORPORATION

PACZKI DO POLSKI
KOO TRADING CORPORATION

3,0 kg. odżywki wielosmakowej
MILUPA dla dzieci....................-. $12.00

1,8 kg. odżywki pomarańczowej
MILUPA dla dzieci..................... $ 9.00

1,8 kg. odżywki bananowej
MILUPA dla dzieci......................$ 9.00

2,0 kg. kakao - Cadbury...............$14.00
2,5 kg. czekolada do picia Cadbury $ 8.00
1.7 kg. czekolada mleczna Suchard $11.00 
2,0 kg. czekolada mleczna

z orzechami "Imhoff"............. $ 9.00
0,9 kg. masła i 3 litry oleju...........$12.00
6.4 litra soków - grapefruitowy,

cytrynowy, pomarańczowy
I ananasowy................................$ 5.50

2 kg. cytryn i 3 kg. pomarańcz ... $10.00
3 kg. cytryn i 6 kg. pomarańcz ... $18.00
4.7 kg. - szynka, parówki,

salami, pasztet .......................... $20.00
2.7 kg. • szynka, polędwica, mielonka i parówki........................................
4.5 kg. - szynka, salami, wieprzowina w puszce........................................
4,1 kg. - wędliny, sardynki, herbata, kawa, kakao, wyroby czekoladowe

$25.00 
$18.00 
$26.00

KANAPY SEKCYJNE!

9-CZ. KOMPLET DO JADALNI
PRZYJDŹCIE DZIŚ'

3-CZ. SYPIALNIA

Każda szt. s44

Zadzwoń TERAZ! 486-4202

5-CZ. KOMPLET 
DO DINETTE

SOLIDNA SOSNOWA 
KANAPA. FOTEL LUB 
FOTEL NA BEGUNACH 
PLUS 3 STOŁKI I 2 LAMPY

Orzechowo-Klonowa 
Francuska 
Solidna Konstrukcja 
Wezgłowie
Rozmiarów Fuli 169

★ TYLKO
*4951

TYLKO

$22995
★ ZAM- 
RAŻACZ 
s239

7-CZ SOLIDNY SOSNOWY KOMPLET 
DO BAWIALNI

Bawialnia, Sypialnia i 
Kuchnia. "Darmo” dy 
wan do 1 pokoju. 
Wszystkie 16 sztuk 
tylko $488

ŁATWY KREDYT 
BEZ WPŁATY

DLA KWALIFIKUJĄCYCH 
SIĘ KLIENTÓW

J MATERACE ★
B Pełnych Rozmiarów

weUAka
Wersalka łatwo otwiera 
się w łóżko dwuosobo­
we. Do wyboru w róż­
nych kolorach. Łatwo 
rozkłada się jedną ręką.

BEZ WPŁATY
CENTRAL FURNITURE 

‘BEZPŁATNE’ SPRAWDZENIE KREDYTU

KRÓTKO PRACUJESZ? 1 SZY KREDYT? 
BEZ PRACY’ KREDYT ZBANKRUTOWAŁEŚ?

FINANSUJEMY 
KAŻDEGO

•Komoda •Lustro z Półkami $229 
•Duża Szafka •Łóżko z Pólkami tylko

Central Furniture • 1348 N. Milwaukee
Godz Pon Czw . Pigt 9 30 8 30. Wl , Sr 9 30 6 30; Sob 9 30 6 00; Ntedz. 11 00 5 00 
Mówimy Po Polsku • 486 7838 • * Oznacza "Cash & Carry"

OD TYLKU

$488
JUZ OD

s288

s79*
Stół z formajki, 

windowe krzesła. 
Do wyboru w wielu 

kolorach.

Rodzinnych Rozmiarów I
Pralka i Suszarka 1 

KOMPLET

19" Przenośny Kolorowy TV 
RCA

TYLKO 6

*259
Luksusowy Kolorowy TV

LODÓWKA
Dużych Rozmiarów 
•Osobny

Zamrazalnik 
•Pojemniki

Na Drzwiach
•Pojemniki

Na Warzywa

Już od s249 *1CAŁOŚĆ ZA TYLKO

s445

J Piec Gazowy
* NADZWYCZAJNY 

PEŁNYCH 
ROZMIARÓW 

PIEC

s199

3 POKOJE MEBLI

Stel, 6 Krzeseł, 
Cz. Kredens 8-CZ. ŁOZKO 

PIĘTROWE
Z wbudowane poręcza

6-CZ KOMPLET DO SYPIALNI

^^:+/A
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Masowa Dezercja Contras?
Managua (UPI) — Władze sandi- 

nistowskie wyprzedzając propagan­
dowo nie osiągnięty jeszcze sukces 
militarny oznajmiły, że blisko 500 
partyzantów z oddziałów FDN zde­
zerterowało i poprosiło o amnestię.

Zastępca głównodowodzącego ar­
mii nikaraguańskiej, Sergio Lira, 
powiedział w wywiadzie radiowym, 
że w ciągu minionych 4 miesięcy 309 
contras porzuciło broń i zwróciło się 
do władz o ułaskawienie. Dalszych 
171 contras przeszło na stronę san- 
dinistowską w wyniku ostatniego 
nieporozumienia w łonie organiza­
cji antykomunistycznych.

“Akcje zbrojne, podjęte we współ­
działaniu armii i oddziałów pod­
ległych ministerstwu spraw we­
wnętrznych — powiedział Lira — 
umożliwiły dezercję tym kontrre­
wolucjonistom.”

Podając dodatkowo liczbę 240 
contras zabitych w ostatnich wal­
kach, Lira odmówił ujawnienia ja­
kichkolwiek liczb odnośnie strat' 
własnych. Nie skomentował rów­
nież decyzji Edena Pastory, ko­
mendanta ARDE, który postanowił 
oddać się w dniu dzisiejszym w ręce 
władz Kostaryki.

Należy dodać, że partyzancka 
rozgłośnia radiowa “15 deSeptiem- 
bre,” potwierdzając ciężkie walki 
wokół miast San Jose de Bocay i 
Cano de la Cruz, poinformowała o

znacznych stratach wojsk sandini- 
stowskich.

Z Managui donoszą, że ostatnio w 
ambasadzie wenezuelskiej poprosi­
ło o azyl dwóch oficerów armii san- 
dinistowskiej. Jeden z nich był pra­
cownikiem wywiadu wojskowego.

Dolar Umacnia 
Swą Pozycję

Londyn (UPI) — Pierwsze dzi­
siejsze notowania na giełdach euro­
pejskich świadczą o umacnianiu się 
pozycji dolara, który w ostatnim 
miesiącu wykazał znaczną tenden­
cję spadkową, lecz od dwóch tygod­
ni ponownie pnie się do góry.

Po weekendzie, który w banko­
wości trwa tradycyjnie do ponie­
działku, a czasie którego otwarte 
były jedynie trzy giełdy międzyna­
rodowe — w Mediolanie, Londynie i 
Tokio — zanotowano dalszy wzrost 
kursu waluty amerykańskiej.

I tak we Frankfurcie za 1 dolara 
płacono 2.2150 DM (w piątek 2.2123), 
w Zurichu 1.8475 SF (w piątek 
1.8440), w Paryżu 7.0630 FF (w pią­
tek 7.0620) zaś w Brukseli 45.4750 
FB (w piątek 45.4500).

Jednakże na wspomnianych gieł­
dach w Mediolanie, Londynie i To­
kio zanotowano lekki spadek kursu. 
Maklerzy oczekują na ogłoszenie 
raportu amerykańskiego stanu go­
spodarki w pierwszym kwartale 
1986.

Odszedł Od Nas 
Śp. Józef Drobot

Długoletni Prezes ZPRK i Działacz K.P.A.
W piątek 16-go maja 1986 pożegnał 

się z tym światem, śp. Józef A. Dro­
bot, honorowy Prezes Zjednoczenia 
Polskiego Rzymsko-Katolickiego w 
Ameryce. Zmarł nagle w Sun City, 
Arizona, gdzie od pięciu miesięcy 
zamieszkiwał wraz z małżonką, p. 
Estelle.

Sp. Józef Drobot
Sp. Józef A. Drobot został po raz 

pierwszy wybrany prezesem tej naj­
starszej polskiej, rzymsko-katolickiej 
organizacji w Ameryce na Sejmie, 
odbytym w Buffalo, NY w roku 1978 
i ponownie na Sejmie w Cleveland, 
Ohio w roku 1982. Przeszedł na eme­
ryturę 8-go stycznia 1986 r.

Działalność jego w Zjednoczeniu 
rozpoczęła się w roku 1932, zapisa­
niem się do Towarzystwa św. Sta­
nisława #718 ZPRKA w Detroit, skąd 
pochodził i do 1978 tam zamieszkiwał.

Był urzędnikiem w Towarzystwie, 
deputowanym oraz superwizorem 
członkostwa ZPRKA. Urząd wice­
prezesa w Zarządzie Głównym pełnił 
w latach 1966-74.

Poświęcił wiele czasu, pracy i sil 
Zjednoczeniu. Był sercem i duszą 
oddany organizacji, prawie w tej sa­
mej mierze co rodzinie. Sp. J. A. 
Drobot był świadomym wszelkich 
możliwości rozwoju Zjednoczenia, ale 

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój 
i przyjaciel nasz, śp.

Waldemar Za polski 
po ciężkiej chorobie, pożegnał się 
z tym światem, opatrzony św. Sa­
kramentami, dnia 18-go maja 1986 
roku, o godzinie 2:30 po południu, 
przeżywszy 50 lat.

Zwłoki będą wystawione w za­
kładzie pogrzebowym dzisiaj od 
4:30 do 9 i w środę od 3 do 9 
wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 
dnia 22-go maja, o godzinie 11:00 
rano, z zakładu pogrzebowego Ca- 
sey-Laskowski i Syn, pnr. 4540-50 
W. Diversey, na cmentarz Maryhill 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Józefina (z domu Palczewska), 
żona; oraz wielu przyjaciół.

Pogrzebem zajmuje się
Casey Laskowski i Syn
Tel. 777-6300

najwięcej zależało mu na rozwoju 
członkostwa. W tym zakresie zdziałał 
wiele, przede wszystkim w Detroit, 
jeszcze w młodszych latach a później 
jako wiceprezes i prezes ZPRKA.

Dopiął celu w roku 1985, kiedy 
Zjednoczenie zdobył nówego człon­
kostwa na przeszło $7 milionów ubez­
pieczenia.

Poza tym, za jego staraniem prze­
prowadzono wiele prac remontowych 
w budynku Zjednoczenia, moderni­
zując wnętrza i instalując nowe 
oświetlenie i urządzenie klimatyza­
cyjne. W tym też czasie zainstalo­
wano aparaty komputerowe.

Sp. Józef A. Drobot był przewod­
niczącym Zarządu i Dyrekcji Mu­
zeum Polskiego w Ameryce.

W Zarządzie Głównym Kongresu 
Polonii Amerykańskiej pełnił urząd 
skarbnika.

Pozostawił w smutku pogrążoną 
rodzinę; małżonkę Estelle; synów Jó­
zefa Jr. i Norberta oraz córkę Annę 
Macek; wnuków, wnuczki; braci, sio­
stry, szwagrów i szwagierki oraz wielu 
przyjaciół w Detroit, Chicago i Ari­
zonie.

Zwłoki śp. Józefa A. Drobota prze­
wiezione zostały do Detroit i spo­
czywają w kaplicy pogrzebowej Braci 
Bożek, 3242 Junction Ave., Detroit, 
MI 48210, gdzie we wtorek o godz. 
7 wieczorem odbędzie się akademia 
żałobna i wspólny różaniec z udziałem 
urzędników głównych i dyrektorów 
ZPRKA; reprezentantów Polonii de- 
troickiej oraz braci i sióstr Zjedno- 
ceńców ze stanu Michigan.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 21-go 
maja 1986 o godz. 9:30 rano z ka­
plicy do kościoła św. Jadwigi, 3245 
Junction Ave., Detroit, Michigan, 
gdzie odprawiona zostanie rezurek­
cyjna Msza św., poczem zwłoki zo­
staną złożone na cmentarzu św. Jad­
wigi w Dearborn Heights, Michigan.

Odszedł długoletni, zasłużony dzia­
łacz społeczny, Honorowy Prezes 
Zjednoczenia PRKA.

Wdowie, Pani Estelle Drobot, Dzie­
ciom, Wnukom oraz Całej Rodzinie 
wyrażamy słowa szczerego współ­
czucia.

Cześć Jego Pamięci!

Zmarł Gen. S. Sznuk
W Ottawie, po długiej chorobie 

zmarł gen. bryg. Stefan Sznuk, 
uczestnik ruchu oporu, szef sztabu 
Polskich Sił Powietrznych w W. 
Brytanii w czasie wojny.

Zmarł J. Rybicki
W Warszawie po długiej i ciężkiej 

chorobie zmarł 9 maja w 85 roku 
życia wybitny i zasłużony żołnierz 
AK kapitan Józef Rybicki. Z zawo­
du humanista, naukowiec i peda­
gog. Walczył w 1920 r. w obronie 
Lwowa, a po wrześniu na dowód­
czych stanowiskach w Warszaw­
skim Kedywie AK, w Powstaniu a 
później w Delegaturze Sił Zbroj­
nych i “WIN”-ie.

Przez 6 lat był więźniem Bezpie­
ki. W1976 roku należał do założycie­
li Komitetu Obrony Robotników i 
był czynnym jego działaczem.

USA Potępiły 
Akcje Wojsk RPA

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

kolejne akcje przeciwko RPA.
Między innymi prez. Reagan miał 

na myśli odwołanie amerykańskie­
go ambasadora Hermana Nickela, 
z placówki dyplomatycznej w Pre­
torii. Zdaniem Prezydenta byłby to 
przejaw niezadowolenia USA z po­
lityki RPA. Niemniej jednak, Biały 
Dom z naciskiem podkreślił, że 
administracja nie jest na razie 
przygotowana do nałożenia nowych 
sankcji ekonomicznych na Połud­
niową Afrykę.

Rzecznik Białego Domu, Larry 
Speakes, oświadczył, że zdaniem 
rządu, sankcje nie są żadnym roz­
wiązaniem, ponieważ kara spada 
na wszystkich ludzi, którym USA 
starają się dopomóc.

W rozmowach prywatnych przed­
stawiciele Białego Domu przyznali, 
że byli absolutnie zaskoczeni ponie­
działkowymi atakami wojsk RPA, 
podczas których samoloty bojowe, 
helikoptery i oddziały komandosów 
wdarły się w głąb terytorium trzech 
ościennych państw.

Do tej pory nie wiadomo dokład­
nie, jaka jest liczba ofiar. Z dotych­
czasowych doniesień wynika, że zgi­
nęły 3 osoby all zostało rannych.

Przedstawiciele władz RPA poin­
formowali, że celem ataków były 
bazy oraz “terrorystyczne ośrodki 
tranzytowe” wyjętego spod prawa 
Afrykańskiego Kongresu Narodo­
wego, głównego ugrupowania rebe­
liantów walczących przeciwko rzą­
dowi białej mniejszości w Połud­
niowej Afryce.

Zdaniem władz RPA, obowiąz­
kiem i prawem tego państwa jest 
podejmowanie akcji, których ce­
lem jest ochrona obywateli RPA 
przed “terrorystami.”

Prezydent Zambii, Kenneth Ka- 
unda, oświadczył, że bomby spadły 
na obóz uchodźców na przedmieś­
ciach Lusaka, zabijając cywilnego 
obywatela Zambii i uchodźcę z Na­
mibii oraz raniąc 10 innych osób. 
Zdaniem prezydenta Zambii, akcja 
militarna RPA jest czymś “niewy­
baczalnym.” Z wypowiedzi Kaundy 
wynikało ponadto, że obciąża on 
winą prez. Reagana, który “dał 
przykład, bombardując Libię.”

Prezydent Bostwany, Quett Ma- 

“Teamsters” 
Muszą Zrobić 
“Porządki”

Las Vegas. (CT, CST) — Sekretarz 
pracy William E. Brock powiedział 
wczoraj przywódcom związku zawo­
dowego transportowców — “Team­
sters” że konieczne jest wyelimino­
wanie korupcji. “Jako krajowy zwią­
zek zawodowy straciliście zaufanie 
społeczeństwa”—powiedział podczas 
otwarcia zjazdu związkowców.

Wcześniej, ponad 2,000 delegatów 
urządziło owacyjne powitanie preze­
sowi “Teamsters” Jackie Presserowi.

Brock otrzymał oklaski, gdy powie­
dział, iż pomimo licznych nacisków, 
w związku z oskarżeniem Pressera 
o defraudację $700 tys. z funduszu 
związkowego, zdecydował się nie zre­
zygnować z udziału zjeździe i wygło­
szenia przemówienia.

Podobna decyzja — powiedział se­
kretarz pracy — byłaby brakiem po­
szanowania dla zasady — “każdy jest 
niewinny dopóki nie zostanie mu udo­
wodniona wina!’

Brock zaapelował do związkowców 
aby położyli kres, wpływom zorgani­
zowanego świata przestępczego na 
poszczególne lokale związkowe. Po­
wiedział, iż nadszedł czas aby “Team­
sters” zrobili “porządki w domu!’ 

Brok podkreślił także, iż pomimo 
że większość członków związku to ucz­
ciwi, ciężko pracujący obywatele, fakt 
oskarżenia kolejnego prezesa “Team­
sters” sprawił na społeczeństwie ame­
rykańskim bardzo złe wrażenie.

Posunął się nawet do porównania 
obecnej sytuacji “Teamsters” do sy­
tuacji Partii Republikańskiej po afe­
rze “Watergate!’

Zaproszony na otwarcie zjazdu, by­
ły sekretarz stanu Alexander Haig 
nazwał “Teamsters” największym i 
odnoszącym największe sukcesy 
związkiem zawodowym w kraju.

Wiceprezydent George Bush, któ­
rego przemówienie odtworzono z 
taśmy magnetowidu, pochwalił zwią­
zek transportowców za to, iż liczba 
jego członków systematycznie wzra­
sta, podczas gdy inne organizacje 
związkowe w kraju tracą swoją po­
pularność. 

sire, podał, że podczas ataku zginął 
nauczyciel a trzej bostwańscy żoł­
nierze odnieśli rany. Zdaniem Ma- 
sire, akcja wojsk RPA byli “ni­
czym nie sprowokowana i niczym 
nie usprawiedliwiona.”

Premier Zimbabwe, Robert Mu­
gabe wydał oświadczenie, w którym 
rząd RPA został nazwany “orga­
nizacją terrorystyczną.” Mugabe 
zapowiedział, że jego kraj zwiększy 
pomoc dla rebeliantów z Afrykań­
skiego Kongresu Narodowego.

Zanim doszło do operacji militar­
nej RPA w trzech sąsiadujących 
krajach, na terytorium Płd. Afryki 
odkryto ogromny magazyn broni i 
materiałów wybuchowych. Policja 
podała, że znalezienie (w czasie 
weekendu) 800 funtów materiałów 
wybuchowych, amunicji i broni jest 
wypadkiem bez precedensu w tym 
kraju. Większość tego arsenału po­
chodzi ze Związku Sowieckiego.

Mimo potępienia członków Afry­
kańskiego Kongresu Narodowego 
za stosowanie przemocy i za bliskie 
kontakty ze Związkiem Sowieckim 
rzecznik Białego Domu, Larry 
Speakes i rzecznik Departamentu 
Stanu, Bernard Kalb, oświadczyli 
że Stany Zjednoczone nadal uważa­
ją tę organizację za pełnoprawną si­
łę polityczną. Jako taka powinna 
ona — zdaniem USA — być włączo­
na do negocjacji w sprawie zerwa­
nia z dyskryminacją rasową oraz v 
sprawie wprowadzenia reform v 
RPA.

Zatonął 
Ostatni 
Kliper

Baltimore (UPI) — Na wschód od 
Wysp Bahama zatonął w sztormie 
kliper “Pride of Baltimore.” Wła­
dze miejskie podały, że 4 spośród 12 
osób załogi należy uważać za zagi­
nione.

“Pride of Baltimore” został zwo­
dowany w roku 1976 i brał udział w 
obchodach 200-lecia Stanów Zjed­
noczonych. Ten 129-stopowy szybki 
żaglowiec, zbudowany dokładnie na 
wzór XIX-wiecznych kliprów her­
bacianych kursujących pomiędzy 
Europą i Ameryką a Dalekim Ws­
chodem, był prawdziwą dumą mie­
szkańców Baltimore.

Christofer Hartman, sekretarz 
rady nadzorczej statku powiedział, 
że ośmiu członków załogi podniósł 
tankowiec japoński towarzyszący 
w ostatnich godzinach żaglowcowi.

“Pride” powracał właśnie z 
Europy, gdzie został wysłany przez 
władze miejskie Baltimore z misją 
dobrej woli i był spodziewany w 
macierzystym porcie 14 czerwca.

Pobyt w Europie został skrócony, 
bowiem władze obawiały się zama­
chu terrorystycznego.

Załoga żaglowca składała się z 8 
mężczyzn i 4 kobiet. Sztorm, o szyb­
kości wiatru 80 m.p.h., prawdopo­
dobnie przewrócił i zatopił statek, 
ale Coast Guard, prowadząca po­
szukiwania przy pomocy samolotów 
i helikopterów nie "może jeszcze 
potwierdzić raportu.

0 Powrót Demokracji 
w Chile

Santiago (UPI) — Sześćdziesięciu 
pięciu parlamentarzystów z 12 kra­
jów Europy i Ameryki Południo­
wej, ignorując ostrzeżenia junty 
chilijskiej przed niebezpieczeń­
stwem zamachów terrorystycz­
nych, zebrało się w Santiago wzy­
wając do przywrócenia w tym kraju 
swobód demokratycznych.

Delegaci przybyli w poniedziałek 
na to — zaplanowane na 3 dni — 
spotkanie wezwali kraje świata do 
wywarcia nacisków dyplomatycz­
nych i handlowych na rząd Pinoche- 
ta, by zmienił 12-letni system rzą­
dzenia Chile.

Policja, powołując się na wymogi 
bezpieczeństwa, otoczyła ciasnym 
kordonem dzielnicę, w której usy­
tuowany jest hotel — miejsce spot­
kania parlamentarzystów.

Delegaci twierdzą, że policja 
przeszkadza im we wzajemnych 
kontaktach. “Najwyższy czas — 
powiedział delegat Brazylii — by- 
śmy aktywnie poparli sprawę de­
mokracji w Chile.”

Z Europy na konferencję w San­
tiago zostali delegowani przez swe 
parlamenty ustawodawcy z Hisz­
panii, Włoch, Finlandii, Norwegii, 
Szwecji i Niemiec Zachodnich.

Sąd Najwyższy 
o Dyskryminacji

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
14 Poprawki do Konstytucji.

Sędzia Sądu Najwyższego Lewis 
Powell powiedział, iż nie ma wątp­
liwości, iż w kraju istnieje dyskry­
minacja rasowa, lecz zwalczanie 
jej poprzez krzywdzenie niewinnych 
jest niewłaściwe i nieskuteczne.

Sędzia Sandra Day O’Connor, 
jedyna kobieta zasiadająca w Są­
dzie Najwyższym, powiedziała, iż 
przy podejmowaniu decyzji należy 
brać pod uwagę ilość miejsc pracy i 
liczbę przedstawicieli mniejszości 
etnicznych posiadających odpo­
wiednie kwalifikacje.

W uzasadnieniu decyzji sędzia 
Powell napisał: “W procesie elimi­
nowania dyskryminacji rasowej 
może zdarzyć się, że część ciężaru z 
tym związanego spadnie na nie­
winnych “obywateli”. Sąd podkreś­
lił bardzo wyraźnie, iż zło poczynio­
ne poprzez zatrudnianie odpowied­
niej liczby przedstawicieli mniej­
szości etnicznych jest znacznie 
mniejsze niż w przypadku zwalnia­
nia białych, aby zapewnić miejsca 
innym.

Odmowa zatrudnienia nie jest tak 
dużą szkodą jak utrata posiadanej 
pracy — stwierdził Powell.

Przy podejmowaniu decyzji Sąd 
Najwyższy posłużył się przypad­
kiem umowy zawartej przez Radę 
d/s Oświaty w Jackson (Mich.) i 
związek nauczycieli na początku lat 
70-tych. Porozumienie to zostało 
przez Radę zerwane w roku 1974, 
gdy zwolnienie z pracy nauczycieli 
spowodowało wniesienie do sądu 
trzech spraw. Zakwestionowano 
wtedy po raz pierwszy zgodność z 
prawem zasad stosowanych przy 
zatrudnianiu przedstawicieli mniej­
szości etnicznych.

Sąd Najwyższy zająt się sprawą 
zgodności z Konstytucją zasad za­
trudniania przedstawicieli mniej­
szości etnicznych, w związku ze 
skargami białych nauczycieli, któ­
rzy w latach 1976-77 i 1981-82 
otrzymali wymówienia i którzy 
twierdzą, iż są ofiarami dyskrymi­
nacji.

Federalny Sąd Okręgowy i Sąd

Apelacyjny w Cincinatti stwierdziły 
zgodnie, iż zastosowana wobec 
wspomnianych nauczycieli zasada 
jest legalną metodą zwalczania 
“dyskryminacji społecznej” i za­
pewnia “wzorzec” dla studentów 
wywodzących się z mniejszości et­
nicznych.

Sąd Najwyższy stwierdził, iż po­
stępowanie w myśl tej zasady nie 
likwiduje skutków poprzednio za­
stosowanej przy zatrudnianiu dy­
skryminacji, krzywdzi natomiast 
“niewinnych obywateli”.

Rada d/s Oświaty w Jackson, 
mogła, zdaniem Sądu Najwyższe­
go, zniwelować skutki dyskrymina­
cji przy zatrudnianiu, poprzez 
przyjmowanie w przyszłości do 
pracy nauczycieli reprezentujących 
mniejszości.

Podstawowym błędem sądów 
niższej instancji było przyjęcie za 
pewnik, iż Rada w Jackson dopuści­
ła się poprzednio, przy zatrudnianiu 
nauczycieli, dyskryminacji kandy­
datów wywodzących się z mniej­
szości etnicznych.

Trzej sędziowie: Thurgood Mar­
shall, William Brennan i John Paul 
Stevens orzekli, iż sprawa ta po­
winna być ponownie rozpatrzona 
przez lokalny sąd okręgowy, który 
musi ustalić, czy istnieją dowody 
dyskryminacji.

Decyzja w sprawie nauczycieli z 
Jackson jest pierwszą dotyczącą 
zasad zatrudniania przedstawicieli 
mniejszości i dyskryminacji podję­
tą podczas bieżącej sesji Sądu Naj­
wyższego, która zakończy się pod 
koniec czerwca lub na początku lip- 
ca.

14 Osób Zabitych
Kolombo, Sri Lanka. (NYT) — W 

rejonie Jaffna, w północnej części 
Sri Lanki, zginęło 14 osób w czasie 
walki pomiędzy wojskami rządowymi 
a rebeliantami z separatystycznego 
ugrupowania Tamilów.

Krajowa agencja prasowa podała, 
że wśród ofiar śmiertelnych znalazło 
się 12 rebeliantów, jeden żołnierz i 
jedna osoba cywilna.

Przeciw Ustawie
o Handlu Zagranicznym

Washington (CT) — Mimo, że 
żadna z Izb Kongresu nie podjęła 
jeszcze dyskusji na temat projek­
towanej ustawy o handlu zagrani­
cznym, na podstawie propozycji 
ustawy opracowanej przez demok­
ratów w Izbie, eksperci zapowiada­
ją, weto prezydenckie.

Zdaniem wtajemniczonych, usta­
wa o której tu mowa, zbyt poważnie 
ogranicza swobodną wymianę hand­
lową Stanów Zjednoczonych z inny­
mi krajami, przewiduje szereg po­
sunięć mających na celu zapewnie­
nie U.S. wyrównania deficytu hand­
lowego z równoczesnym wprowa­
dzeniem ograniczeń jeśli chodzi o 
import towarów z innych krajów.

Zdaniem krytyków, jest to naj­
bardziej protekcjonalny projekt 
ustawy od czasów słynnej ustawy 
zwanej pod nazwą “Smooth-Haw- 
ley” zatwierdzonej przez Kongres 
w latach 30-tych w czasie wielkiej 
depresji.

Zadaniem propozycji o której w 
tej chwili trwa już dyskusja, jest 
wyeliminowanie $150 mid. deficytu 
handlowego. Specjalny punkt pro­
pozycji nowej ustawy, przedłożony 
przez kongr. Richarda Gephardta 
przewiduje zmniejszenie o 10 proc, 
wymiany handlowej z: Niemcami 

Zachodnimi, Japonią i Tajwanem, 
przez wprowadzenie poważnych ogra­
niczeń w postaci kwot, lub ewen­
tualnych wyższych opłat celnych.

Dodatkowo projekt ten przewidu­
je specjalne programy szkoleniowe 
dla pracowników, którzy w wyniku 
trudności rynkowych — zbytu pro­
duktów przy których produkcji byli 
zatrudnieni — stracili posady i mu­
szą zdobyć nowe umiejętności, aby 
móc znaleźć pracę.

Przewiduje ona również ewen­
tualność skarżenia firm zagrani­
cznych przez kompanie amerykań­
skie, które w wyniku konkurencji 
zagranicznych straciły rynki zbytu. 
Chodzi tu przede wszystkim o zbyt 
niskie ceny towarów zagranicznych, 
spowodowane znacznie niższymi niż 
w U.S. stawkami płaconymi danej 
branży przemysłu.

Spodziewanym jest, że debaty na 
temat propozycji ustawy o handlu 
zagranicznym trwać będą przez 
szereg miesięcy. Nie wyklucza się 
trwania ich aż do listopadowych 
wyborów.

Równocześnie w ubiegły czwar­
tek Stany Zjednoczone ograniczyły 
import białego wina, czekolady i 
innych towarów z krajów Wspól­
noty Europejskiej — szczególnie z 
Hiszpanii i Portugalii.

CZYTELNIK MIESIĄCA
1. Główna wygrana $100.00; druga nagroda, półroczna 

prenumerata Dziennika Związkowego.
2. Każdy może nadesłać dowolną ilość kuponów.
3. W losowaniu będą brały tylko oryginalne kupony, które 

otrzymamy do końca danego miesiąca.
4. Losowanie raz w miesiącu a nazwiska zwycięzców

ogłaszane będą w każdy drugi piątek miesiąca. 5
5. Pracownicy Dziennika Związkowego i Związku Narodo­

wego Polskiego i ich rodziny nie mogą brać udziału w 
konkursie.

MAJ, 1986 *
i Imię, Nazwisko-—______ __ ______________________________ _  I

j----------------------- 1
| Numer domu, ulica---------------------- -------------------- —------ -------------- |
I Miasto________________ Stan_____________ Zip code--------------------  |

Kupon należy wysłać na adres: 1
CZYTELNIK MIESIĄCA

Dziennik Związkowy 7
6100 N. Cicero Ave., Chicago, IL 60646
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Poszukiwany 
Przez Czerwony Krzyż
Przez Amerykański Czerwony 

Krzyż, Łucja Zawadzka poszukuje 
Zbigniewa Nowaka lub Novaka, uro­
dzonego w 1954 roku w Krakowie. 
Wszelkie informacje prosimy kiero­
wać do Geraldine M. Żabiński nr. 
telefonu 440-2137.

• ♦ *

Często Mamy Zapytania 
Od Naszych Czytelników 

“Gdzie Mogę Kupić
Dziennik?”

Podajemy poniżej kioski i skle­
py, w których rozprowadzany 
jest Dziennik w południowo- 
zachodniej części miasta wed­
ług trasy kierowcy Nr. 1

1404 N. Greenview Ave.
944 Noble Street 

1401 W. Chicago Ave. 
1444 W. Chicago Ave. 
Chicago and Ashland
879 N. Marshfield Ave. 

1759 W. Chicago Ave. 
1801 W. Chicago Ave.
834 N. Wood Street

2000 W. Chicago Ave. 
2019 W. Chicago Ave. 
2101 W. Chicago Ave. 
2252 W. Chicago Ave.
901 N. Damen Ave. j
924 N. Damen Ave.

1000 N. Damen Ave.
1001 N. Damen Ave. 
1737 W. Division Street 
1649 W. Division Street 
1754 W. 17th Street 
1639 W. 18th Street
2001 W. 18th Street 
2159 W. 21 st Street 
2701 W. 23rd Street 
2300 S. Sacramento 
26th and Pułaski 
4311 W. 28th Street 
3028 S. Laramie Ave. 
5029 W. 29th Cicero 
4901 S. 30th Street 
3940 W. 31 st Street 
3904 W. 47th Street 
5050 S. Archer Ave 
5060 S. Archer Ave 
5078 S. Archer Ave 
5089 S. Archer Ave 
4334 W. 51st Street 
4145 W. 47th Street 
4884 S. Archer Ave 
4808 S. Archer Ave 
4455 S. St. Louis 
4425 S. Archer Ave 
Archer and Kedzie 
4500 S. Richmond Street 
4600 S. Richmond Street 
4300 S. Mozart Street 
2933 W. 43rd Street 
4129 S. Archer Ave 
4249 S. Archer Ave 
3000 W. 41st Street 
4600 S. Fairfield Ave. 
2600 W. 47th Street 
2416 W. 47th Street 
2744 W. 55th Street 
2811 W. 55th Street 
5460 S. Kedzie Ave. 
4302 W. 55th Street 
5620 S. Pulaski Rd. 
5754 S. Pulaski Rd. 
5806 S. Pulaski Rd. 
6424 S. Pulaski Rd. 
4434 SW. 59th Street 
5725 S. Archer Ave. 
6150 S. Archer Ave. 
6229 W. 63rd Street 
6400 W. 63rd Street 
6456 S. Archer Ave. 
6743 S. Archer Ave. 
6918 S. Archer Ave. 
7147 S. Archer Ave.
Ponadto można zamówić Dzien­
nik w niżej podanych Agen­
cjach:
A and K News Agency 
3058 W. 47th St.
Brighton Park News 
2831 W. 38th St.
Gage Park News 
2504 W. 51st St.
Elsdon News Agency 
5704 S. Kedzie Ave.

OBSZERNE informacje przeczy­
tasz i najlepsze zdjęcia zobaczysz 
w Dzienniku Związkowym.

Pragną Korespondować
Mirosław Urbański, zamieszkały 

Pilchowice 42/5, 58-516 Pilchowice woj. 
Jelenia Góra pragnie nawiązać kore­
spondencję z młodzieżą polskiego 
pochodzenia. Ma lat 19 i jest uczniem 
technikum mechanicznego.

• ♦ ♦
Również pragnie korespondować z 

młodzieżą polskiego pochodzenia 17- 
letnia Jolanta Stańczak, zamieszkała 
Borowieżki — Pieński, 09-408 Płock 10. 
Interesuje się muzyką, filmem i zbiera 
widokówki.

• * *
Jutrzenko Ryszard pragnie nawią­

zać korespondencję w celu wymiany 
znaczków i kart pocztowych. Jego 
adres: 84-107 Starzymo 133, woj. 
gdańskie. _____________________

jf Pomoc Domowa
GOSPODYNI

Do 2 osób. Dom nad jeziorem— 
Lake Shore Dr. Bez mieszkania. 
Musi mówić po angielsku.

525-7661 — w jęz. ang.
POTRZEBNA KOBIETA 

mówiąca po angielsku w wieku (22- 
35 lat) do opieki nad 2 dzieci na 6 dni 
w tygodniu z zamieszkaniem.

Tek: 745-5605
Potrzebna Kobieta w Wieku 35-45 lat 

w Washington, D.C.
1 roczne dziecko, 6 dni w tyg. $160. 
Rodzina mówiąca po polsku. Pod­
róż opłacona przez pracodawcę 
(jeżeli praca nie odpowiada, opłaci 
powrót)

679-7723
Agencja

POLSKIE PROGRAMY 
RADIOWE W CHICAGO 

W KOLEJNOŚCI NADA WANIA

ROBERT LEWANDOWSKI 
Stacja WSBC 1240KC

Codziennie 7-8:30 Rano 
2-3 Po Pot. w Niedzielę 

Robert Lewandowski. Właściciel

GODZINA SŁONECZNA 
Halina Gramza 

Stacja WE DC 1240 AM 
7 Dni w Tygodniu 
8:30-9:30 Rano

POLSKIE ROZMAITOŚCI 
Od Poniedziałku do Piątku 

w godzinach od 9:00 do 9:30 rano 
WEAWAM 1330 

Program prowadzi Zbigniew REN

WIADOMOŚCI Z POLSKI 
/ O POLSCE 

Od Poniedziałku do Piątku 
w godzinach od 9:35 do 10:00 rano 

WEAWAM 1330 
Program prowadzi Marian Czerniecki

SKLEPIK RÓŻNOŚCI 
Od Poniedziałku do Piątku 

w godzinach od 10:00 do 10:30 rano 
WEAWAM 1330

WCEV GŁOS POLONU 14k150AM 
MIGAŁA COMMUNICATIONS CORP.

Od poniedziałku do Piątku Włącznie 
4:30 do 6:00 Wieczorem 

Sobota 4:05 do 6:00 Wieczorem 
Kierownicy i Anonserzy Audycji 

JÓZEF. SŁAWA i JERZY MIGAŁA

"POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI I SŁOWIE" 
Poniedziałek i Środa 

6:30 do 7 Wieczorem 
Sobota 6:05 do 7:00 Wieczorem 

Stacja WCEV 1450 AM
ADAM GRZEGORZEWSKI

Właściciel i Zarządca

Program Radiowy 
Polskich Ojców Jezuitów 

Stacja WCEV 1450 AM
Msza św.

z kaplicy N. Serca P.J. 
4105 N. Avers Ave.. Chicago

Niedziela 7-7:30 rano 
Pogłębianie wiary i wiedzy religijnej 

Sobota 7:30-8 wieczorem 
Audycje prowadzi 

O. Leszek Balczewski SI

GODZINA RÓŻAŃCOWA 
OJCA JUSTYNA

Stacja WSBC 1240KC
Sobota 9:00 Wiecz.

Stacja WCEV 1450 AM
Niedziela 6:30 do 7 wiecz

O. Kormelian Dende OF MC, Dyrektor

CHET GULIŃSKI SHOW 
NIEDZIELA

9-10 Rano WYŁO 540 KC
10 Rano do 1 Pot. WBMX 1490 KC 

SOBOTA
2-3 Ppł. WTAQ 1300 KC
4-5 Ppł. WTAQ 1300 KC

Chet Guliński. Dyr. Programów

"KŁOPOTY SłEKłERKÓW" 
Stacja WCEV 1450 KC

W każdy 
Czwartek i Piątek 6:30-7:00 Wiecz. 

Kierownik 
BRONłSLA W ZIELIŃSKI 

Anonser
JÓZEF ZIELIŃSKI

jf Pomoc Domowa
POTRZEBNA kobieta do pracy 
domowej. Tel.: 745-8050._________

LIVE-IN
5 days a week, Lake Forest area. 2 
children, 2 & 5 yrs. Must speak Eng­
lish and drive car. $225 per week.

679-7724
Agency

★ Poszukuje Pracy
MĘŻCZYZN! z Vanem poszukują 
pracy, sprzątanie, lub inne, popo­
łudnia, lub w nocy. 252-7712.
HYDRAULIK poszukuje pracy. 
545-4717.

jf Praca Żeńska
KOSMETYCZKA 

oraz
MANIKURZYSTKA/ 
PEDIKURZYSTKA

O wysokich kwalifikacjach, po­
trzebne od zaraz, do eleganckiego 
salonu kosmetycznego w Austin, 
Texas. Świadectwa szkoły kos­
metycznej, poprzedniej pracy wy­
magane. Bardzo dobre warunki 
pracy i wynagrodzenie. Życiorys 
zawodowy ż kopią dokumentów i fo­
tografię przesłać:

HALINA 
5355 Burnet Road 

Austin, Texas 78756 
__________512-345-2626__________  

POTRZEBNE kelnerki oraz bar- 
manki. 2559 N. Pulaski Rd._______

NURSES AIDES wanted, for live in 
and come and go. English required. 
725-7881.

MEDICAL SECRETARY
English speaking 

wanted for medical center.
267-2944

From 1 p.m. — 7 p.m.

LONG TERM CARE FACILITY 
SEEKING NURSES

For charge, treatment and supervi­
sory positions. Call personnel Sunday 
through Thursday, 10 to 4. Please call 
in English.

647-7444

POTRZEBNA KUCHARKA
Restauracja Wigry 
3027 N. Milwaukee 

342-5636 x
POTRZEBNA 

POLSKA KUCHARKA
Z doświadczeniem do Polskiej 
restauracji^^

PRACA dla kobiety na okres letni, 
angielski podstawowy, 685-8115 
wieczorem.
POTRZEBNA EKSPEDIENTKA 

do sklepu spożywczego mowiaca po 
polsku i angielsku.

Tel.: 489-2800
_______Od 12 — 8 wieczór._______
HOUSEKEEPER NEEDED

to work for senior citizens through­
out the city. Travel to clients home 
is required. 2 years of recent veri­
fiable experience needed. Must 
speak some English. Applications 
accepted from 9:30 a.m. — 3 p.m., 
Tues.-Fri.

National Home Care Systems 
806 N. Dearborn 
Chicago, Illinois

jf Praca
CREW CHIEF 

AND HELPERS
To assist in cleaning business, clean­
ing carpets, furniture, floors and 
clean walls. Good pay. Must speak 
English.

629-5910
Na Pełen Etat 

DOŚWIADCZONY KRAWIEC
I SZWACZKA 

Do pracy w sklepie eleganckiej damskiej 
i męskiej odzieży.
Telefonując proszę mówić po angielsku 

i prosić ABE
298-3333

STRIPPER
Experienced with 4 color process 

for 2nd shift.
PLATE MAKER 

Experienced for 1st shift. 
Apply 

HINZ LITHOGRAPHING CO. 
1750 W. Central Rd. 

Mt. Prospect, Ill.

POTRZEBNE:
• Hostesa • Kelnerka

• Osoba do zmywania naczyń 
Zgłaszać się osobiście od ponie­
działku do piątku między 3:00 — 
8:00 wiecz.

PATRIA RESTAURANT 
5301 N. LONG

FOOD SERVICE
Large downtown architectural 
engineering firm, has an opening 
for a mature food service person, 
to operate a small kitchen, that 
supplies top management by sug­
gesting tastefully prepared light 
meals at client meetings. Shop­
ping at nearby food stores, keep­
ing kitchen clean and adequately 
stocked, light housekeeping. Re­
liable, pleasant, flexible person 
required; fluent English a must. 
7:30 A.M.-3 P.M., Monday-Thurs­
day; 7:30 A.M.-12:30 P.M. Fri­
day.

CALL TAMMIE BARDOWSKI
454-9100

ir Praca

CUSTODIAN
Part Time • 2:30 to 6:30 

Monday to Friday
Full Company Benefits 

Apply In Person 
J. C. PENNEY 
441 Carpenter 

Wheeling, Qlinois 
541-9400

An Equal Opportunity Employer M/F

GOVERNMENT JOBS. $16,040 
— $59,230/year. Now Hiring. 
Cail (805) 687-6000 Ext. R-9725 
for current federal list.

JANITORIAL SERVICE
Poszukuje osoby do sprzątania w połud- | 
niowo — wschodnich Stanach:

Floryda i Georgia.
Muszą być doświadczeni w woskowaniu, 
polerowaniu podłóg. Proszę telefonować | 
w języku angielskim.

1-800-826-5673

DRIVERS WANTED
As owner operators. City or road. 
Guaranteed 3-year contract. Tractors 
available. No experience necessary. 
Will train.

CaU 284-2808

SZUKASZ PRACY?
Decydujesz się na wyjazd do 
Nowego Yorku. Otrzymasz 
prace i mieszkanie! Dzwoń: 
278-3916 Od 2 P.M.-8 P.M.

FULLTIME COOK
Exp. in institutional cooking. Must be 
able to read English & follow recipes. 
Good S. salary/benefits.

Call or apply.
Holy Family Health Center 

2380 Dempster Des Plaines
296-3335

DOŚWIADCZONY krawiec-wa na 
pełny etat. Północno-zachodnie 
przedmieście. 255-6178,__________

SEWING PERSON
Experienced in upholstery sewing 
only. Part-time. Call

784-6789

Printing

HAMADA OPERATOR
We have a full time position for an 
individual with experience in ope­
rating a Hamada two color offset 
press. We provide a good starting 
salary and beneift package. Must 
speak English. Apply in person 
between 9—3 or contact:

BEN FRANKLIN
1700 S. Wolf Rd.

Des Plaines, IL 60018
An Equal Opportunity Employer

jf Praca Męska
CARPENTERS 

EXPERIENCED ONLY 
Have interpreter when calling.

Varied duties. Top pay.

458-0238
AUTO UPHOLSTERER 

Experienced for Lake County 
Auto Upholstery. 888 Tower; 
Rd., Mundelein.
________949-5584________
WANTED mechanic and auto body 
man. Tel.: 281-2157._____________

MECHANIK SAMOCHODOWY 
I Blacharz Samochodowy 

Musi mieć doświadczenie. Conajmniej 2 
lata w Stanach Zjednoczonych. Dobre 
wynagrodzienie.
WESTERN OLDS 3645 N. Western

SUB CONTRACTOR 
FOR REMODELING

Must have tools, truck and speak 
English. Minimum 10 years experi­
ence. CaU 8 A.M.-12 P.M.

989-2919

MECHANIC
5 years experience, with own tools. 
Apply in person. Must speak English. 
1450 SHERMAN In Evanston 
___________ 475-2252___________  
POTRZEBNY pracownik do sidin- 
gu z doświadczeniem. 545-6312.

PRINTING
Experienced 2 color Hamada press­
man. Fast paced and growing com­
pany located in Niles, is looking for 
a neat, quality conscious pressman. 
FuU company benefits, good atmos­
phere, possible advancement to 4 col­
or press. Call Bill at

___________ 676-8297___________  

TRUCK/AUTO 
MECHANIC

The Village of Addison has a perma­
nent opening for a truck/auto me­
chanic with five years work experi­
ence. Chevy C3 System and Chrysler 
Leanbum system knowledge needed. 
ASE Certification and Diesel knowl­
edge helpful but not required. For 
the individual with a proper back­
ground and enthusiastic work atti­
tude, the ViUage offers a starting 
salary of $19,234 plus a complete 
benefit package including paid health 
and dental insurance and free de­
pendent coverage. Uniforms provided 
and Village provides aU tools.

Apply In Person 
ADDISON VILLAGE HALL 

131W. Lake St.
Addison, IL 

General Services Department

jf Praca Męska
MECHANIC TRAINEE

needed. European car enthusiast 
required. Will train in proper work 
technique. Some exper. helpful, 
metric tools necessary, & English 
speaking. Call for apt.

267-1700
EXPERIENCED 

CABINET MAKER 
Full time. Must speak English.

Call 777-0172

CHIEF INSPECTOR 
FOR MACHINE SHOP

Northwest side Chicago company re­
quires individual with extensive ex­
perience, in inspection methods and 
procedures of variety of mechanical 
parts.
Knowledge of complete machining 
process and blueprints required. This 
position is ideal for 1st class ma­
chinist or tool and die maker who 
would like to move up the ladder with 
growing company. Must speak Eng­
lish, some knowledge of Polish help­
ful. 9 A.M.-4 P.M.

235-5043

★ Po«zukuje HiMikaaii
2 MĘŻCZYZN poszukuje mieszka­
nia. 583-6486.

• Do Wynajęcia

LAWRENCE HOUSE
Hotel Dla Emerytów

• Umeblowane studio apartments
• Łącznie ze wszystkimi użytecz- 

nościami
• Restauracja i sklep delikatesowy
• Apteka — drogeria
• Zakład fryzjerski
• 24 Godzinna obsługa telefoniczna

Cena od $259

561-2100 — Mrs. Urban
2 POKOJE dla 2 mężczyzn $75, uży­
teczności. 2039 W. 21st Śt. Tel.: 247- 
8336. _______________________
MIESZKANIE do wynajęcia 267- 
0234.___________________________

CAŁKOWICIE 
WYPOSAŻONE MIESZKANIA 

Do wynajęcia dla 1 lub paru osób. 
Wszystkie użyteczności wkalkulo­
wane w cenę czynszu. Lokator płaci 
niewielki depozyt.

489-6623
OKOLICA KEYSTONE—CULLOM 
Duże 1 + 2 sypialniowe mieszkanie — 
$355 i wyżej Od zaraz.

Mr. Vasil e - 725-8743
SHERWIN MANAGEMENT 475-4400 
Proszę mówić po angielsku telefonując.

(Z-26)

1 SYPIALNIOWE MIESZKANIE 
4400 N. - 3600 W. 

Ogrzewane, urządzenia, pralnia do użyt­
ku. Od zaraz, bardzo przystępna cena. 
Czynsz od $325.

SANDY - 588-2775
SHERWIN MANAGEMENT 475-4400 
Telefonując proszę mówiuć po angielsku 
_______(Z—27) 
DO WYNAJĘCIA mieszkanie. 2559 
N. Pulaski Rd.

3 ROOM apartment, heated. 4158 N. 
Milwaukee, $325. 625-4454 — 725- 
4631 evenings.

BELMONT-PULASKI
2l/i room studio apartment, decora­
ted. Call from 12 noon-3 P.M. $285 
per month.

262-3844
4 POKOJOWE mieszkanie do wyna­
jęcia, ogrzewane, $380 okolica Law- 
rence/Austin. 736-4214,

ELSTON/LOWELL
Świeżo udekorowane, studio i 1 sypial­
niowe mieszkanie. Do natychmiastowe­
go objęcia. Cichy, dobrze utrzymany 
budynek. Dywany, pralnia, blisko skle­
pów i komunikacji. Od $265 i wyżej.

SHERWIN 725-8743 475-4400
Dzwonić w jęz, angielskim (Z-23)

★ Posiadł, w Wise.
PINE PLANTATION-LAKE 
BLACK RIVER FALLS, Wl.

Christmas trees grow on this 148 acre 
farm. 22 acres of 2-6 year old trees. 
Contracted for harvest sale at $2.50 
each. Another 100 acres of pines could 
be harvested now. 8 acre private 
spring-fed lake. Home has 4 bdrms. 
2 full baths, cathedral Ivg. rm. ceiling. 
Kitchen has range & dishwasher. Sli­
ding thermal doors to deck. Fmly. 
rm. has thermal picture window fac­
ing pond. Sliding glass door to balcony 
above deck. Hot water heat. 24x36 
ft. metal bldg, houses. Garage and 
hobby room. Guest house. 5 miles to 
town. $199,000.

Office: (715) 284-4589 
Home: (715) 284 9330

if Domy z Interesem
47-MA i PULASKI

Murowany budynek z tawerną, ba­
rem wydającym szybkie posiłki, sa­
lą na 65 osób plus 7-pokojowym 
mieszkaniem. $25,000 wpłaty. Niska 
cena!

MACHNICKI
3801 W. 55th St.__________ 735-5700

Par. Św. Brunona 
47-MA i SPRINGFIELD

Budynek z grosemią i masarnią z 
pełnym wyposażeniem. 2 mieszkania 
(1x5, 1x4), pełne poddasze i basement. 
$18,000 wpłaty. Niska cena.

MACHNICKI
3801 W. 55th St.____________ 735-5700

Administracja “Dziennika Związkowego”
podaje do wiadomości, że agencje 

mieszczące się pod adresami: 
Polish Daily Advertising Office

55 E. Jackson Blvd. Tel.’ 368-4855
oraz

Polish Daily Zgoda Advertising Bureau
5146 W. Belmont Ave. Tel.’ 286-1217
są niezależnymi agencjami ogłoszeniowymi, które nie mają bezpośredniego 
powiązania z “Dziennikiem Związkowym.” Każdy kto przez agencje zama­
wia ogłoszenie do naszej gazety również do agencji powinien kierować wszel­
kie swoje reklamacje i uwagi.
Administracja “Dziennika Związkowego” jednocześnie informuje, że jest 
odpowiedzialna za wszystkie zlecenia ogłoszeń dawanych bezpośrednio na 
adres'

POLISH DAILY ZGODA
6100 N. Cicero Avenue

Chicago, IL 60646 Tel.: 286-0141

if Domy
CHICAGO - WEST LAWN 

BY OWNER - 66th & KOMENSKY 
All brk. spotless. 3 bdrm., Ig. kit- 
chen/dinette, remodeled bath, den 
viewing garden. Full bsmt., c/a, 2 
car brk. garage. All updated $77,500.
 735-5071

WOOD DALE
Murowany, 6 apartamentowy. W 
idealnym stanie. 4x2 sypialnie, 2x1 
sypialnia. Centralne ogrzewanie. 
Dobry dochód. Przez właściciela.
Tel.: 455-0212 w j. angielskim

GOVERNMENT HOME 
from $1 (U repair). 

Also delinquent tax property. 
Call: 1-805-687-6000, Ext. GH—9725 

for information

NA SPRZEDAŻ 
PRZEZ WŁAŚCICIELA

Piękny, murowany 2 mieszkaniowy, 
2 autowy murowany garaż. Okolica 
Laramie-Diversey. Doskonale utrzy­
many. Dzwonić podczas tygodnia 9 
rano-4 ppł. lub wieczorami i w week­
endy.

889-1312

, ★ Wycieczki
KOMFORTOWA WYCIECZKA 

DO NIAGARY
24,25,26 Maja tylko $70 z noclegiem
— $100.

 292-1395

if Zguby
SKRADZIONO polski paszport na 
nazwisko Antoni Adamczuk. 227- 
0709.

★ AUTO
CHEVROLET Van 1977 r. Beauville 
— osobowy. 772-2853.

★ Przeprowadzki
PRZEPROWADZKI van-em o każdej 
porze. Tanio. 252-7712.

if Usługi

DENTYSTA
NISKIE CENY

Nowoczesny gabinet. Pacjenci pry­
watni lub ubezpieczeni. Spłaty w ra­
tach. Zdjęcie i przeglądy Bezpłatnie.

BEZBOLESNE LECZENIE
282-4021

WSZELKIE remonty domów oraz 
budowa garaży i werand. 772-3780 
wieczorem._____________________

UWAGA!!!
Usuwanie rdzy zabezpieczenie anty­
korozyjne, naprawa drzwi błotni­
ków, progów, lakierowanie samo­
chodów — 6 warstw, solidnie i nie­
drogo.
3510 N, KNOX___________ 283-3763

DENTYSTA
BEZBOLESNE LECZENIE 

NISKIE CENY
15 lat doświadczenia. Nowo­
czesny gabinet, kompletne le­
czenie r uzupełnianie brakują­
cego uzębienia. Spłaty w ra­
tach. Ubezpieczeni mile wi­
dziani. Od 9 rano — 10 wieczo­
rem. 6 dni w tygodniu.

DR. WANDA ROGALSKA 
4417 N. Central Ave.

282-4020

★ Naprawy Lodówek
NAPRAWA lodówek. Tel.: 267-0234
NAPRAWA lodówek, kuchenek. 2- 
letnia gwarancja. 539-3986.

★ Naprawa TV
NAPRAWA telewizorów VCR, w wa­
szym mieszkaniu. Tanio. Gwarancja. 
A. Gil. Tel.: 966-5831.

★ Malowanie
WYKONUJEMY wszelkie remonty.
Malujemy, tapetujemy 10 lat do­
świadczenia. 286-0864.

if Kontraktorzy
KOMPLETNE REMONTY 
ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ 

domi^ werandy, dachy, garaże, roboty 
cementowe, rynny, obicia okien, alumi­
nium siding, łazienki, dry wall, malowa­
nie. Ubezpieczeni bezpłatna wycena.

278-4267 lub 278-6703
WAŻNA WIADOMOŚĆ 

DLA WŁAŚCICIELI DOMÓW 
Aluminiowe sidingi Podsufitki
Drzwi Sztormowe Rynny
Nowe werandy Okapówki
Garaże Dachy

DZWOŃ ZARAZ 777-3068 
Bezpłatna wycena_______Ubezpieczeni

Gachy-fugowanie 
OBICIA ALUMINIOWE 

RYNNY-BETON 
OKNA SZTORMOWE 

WSZELKIE PRZERÓBKI 
Darmo Kosztorysy—Polska Firma 

Ubezpieczona i Pod Bondem 
100% Gwarancja 

HENRY SEJDAK, Właśc. 
H & S HOME 

IMPROVEMENT CO.
Do Biura 891-5959 

Do Domu Wiecz. 775-6644
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9 “Trauma Centers” 
w Chicago i Okolicy

Władze miejskie wytypowały 
dziewięć szpitali położonych w Chi­
cago i na terenie pobliskich przed­
mieść do udzielania pomocy ofia­
rom najpoważniejszych wypadków. 
Szpitale te są odpowiednio wypo­
sażone, aby przyjmować pacjentów 
z ranami postrzałowymi lub za­
danymi nożem, a także osoby, które 
uległy poważnym obrażeniom w 
wypadkach drogowych. W takich 
przypadkach kilka minut opóźnie­
nia w udzieleniu odpowiedniej opie­
ki może decydować o życiu lub 
śmierci pacjenta.

System ten znacznie obowiązy­
wać w przyszłym tygodniu. Zastąpi 
on dotychczasową praktykę prze­
wożenia ofiar do najbliższego szpi­
tala, w którym znajduje się izba 
przyjęć dla osób wymagających 
natychmiastowej pomocy (emer­
gency room).

Wytypowanymi szpitalami w Chi­
cago są: Cook County Hospital, 
University of Chicago Medical Cen­
ter, Northwestern Memorial Hospi­
tal, Michael Reese Hospital and 

$10 Mln. Dotacji
Dla “Chrysler” 

w Belvidere
W poniedziałek gubernator James 

Thompson oznajmił, iż przyznaje $10 
mln. w dotacjach stanowych dla fa­
bryki samochodów Chrysler Corp, w 
Belvidere, w Illinois. Suma ta ma 
zostać wydana — jak oświadczył Gu­
bernator—na szkolenie zawodowe 
pracowników, a tym samym zapo­
biegnie ona zwolnieniu ponad 3 tys. 
pracowników. ,

Podczas poniedziałkowej konferen­
cji prasowej, Gubernator poinformo­
wał, iż dotacja zostanie przekazana 
zakładom samochodowym w Belvi­
dere w dwóch ratach po $5 min.

W pierwszej fazie realizacji planu, 
szkoleniem zostanie objętych 500 wy­
soko wykwalifikowanych robotników 
i kierowników działów. W drugiej, 
tzn. w 1987 r.—przeszkoli się 3 tys. 
robotników, pracujących na taśmie 
produkcyjnej.

Dodatkowe przeszkolenie jest nie­
zbędne w związku z tym, iż w r. 
1987 zakłady w Belvidere rozpoczną 
produkcję nowego modelu samocho­
du, przy użyciu nowocześniejszego 
sprzętu, wysoko zaawansowanej tech­
nologii oraz nowych metod pracy.

Wiceprezes d/s produkcji w fabryce 
samochodów w Belvidere, Ronald 
Stewart oświadczył, że będzie ona 
kontynuować wytwarzanie małych 
aut—Omni i Horizon, do lutego 1987 
r., a następnie zakłady te zostaną 
zamknięte w celu modernizacji.

Zakłady zostaną wówczas przysto­
sowane do produkcji dużego samo­
chodu z napędem na przednie koła, 
który w przyszłości zastąpi Chryslera 
Fifth Avenue, posiadającego napęd 
na koła tylne.

W sumie fabryka będzie pozosta­
wać zamknięta przez około 14 tygodni 
i przez ten okres czasu pracownicy 
“Chryslera” w Belvidere otrzymywać 
będą uzupełniającą zapomogę dla 
bezrobotnych, ufundowaną przez wła­
dze stanu.

Rywalizujący z Thompsonem o sta­
nowisko gubernatora Illinois, Adlai 
Stevenson III, skrytykował przyzna­
nie dotacji dla fabryki samochodów, 
stwierdzając, iż jest to posunięcie 
o charakterze politycznym, w celu 
przysporzenia sobie popularności 
wśród wyborców i to “za ich pienią­
dze” (tzn.za pieniądze podatników).

Thompson stanowczo zaprzeczył, 
nazywając dar władz Illinois dobrą 
inwestycją, która w przyszłości przy­
niesie Illinois dodatkowy dochód.

Medical Center, Illinois Masonie 
Medical Center, oraz Louis A. Weiss 
Memorial Hospital. Uzupełnią tę li­
stę trzy szpitale podmiejskie: Loyo­
la University Medical Center w po­
bliżu Maywood, Christ Hospital w 
Oak Lawn oraz Lutheran General 
Hospital w Park Ridge.

Warto przypomnieć, że Illinois 
jest stanem, który przed 20 laty za­
początkował reorganizację syste­
mu pomocy w nagłych wypadkach. 
Przyjęto wtedy zasadę odwożenia 
pacjentów do pobliskich szpitali po­
siadających odpowiednio wyposa­
żone izby przyjęć, a nie do najbliż­
szego szpitala, w którym nieraz nie 
było warunków do udzielena nie­
zbędnej pomocy. System ten został 
zaprojektowany przez pracowników 
Cook County Hospital.

Praktyczne wdrożenie planu na­
potkało poważne trudności, ponie­
waż władze nie wyznaczyły szpitali, 
mających udzielać pomocy ofia­
rom poważnych wypadków. Za­
miast tego pozwolono szpitalom po­
dejmować decyzje o uznaniu sa­
mych siebie za odpowiednio wypo­
sażone ośrodki. W rezultacie więk­
szość szpitali w Illinois posiada­
jących emergency rooms ogłosiła 
się ośrodkami powołanymi do udzie­
lenia takiej pomocy (trauma cen­
ters). Niektóre z nich nie były od­
powiednio wyposażone, ale obawiały 
się utraty dochodów i prestiżu.

Podobny do przyjętego w Illinois 
system zastosowano w wielu innych 
częściach kraju, m. in. w Los Ange­
les i Nowym Yorku. Tam od razu 
wytypowano szpitale mające udzie­
lać pomocy pacjentom będącym w 
najcięższym stanie.

Szpitale wyznaczone przez De­
partament Zdrowia miasta Chicago 
będą musiały mieć przez cały czas 
dyżurnych chirurgów, neurochirur­
gów i inny personel medyczny prze­
szkolony do udzielania pomocy ofia­
rom wypadków, a także zespół po­
mocniczy, m. in. techników umie­
jących obsługiwać skomputeryzo­
wane urządzenia rentgenowskie.

Przepisy przewidujące wyznacze­
nie podobnych ośrodków na terenie 
całego stanu Illinois są już w toku 
zatwierdzania przez stanową Legis-, 
laturę.

Przewiduje się, że do wytypo­
wanych szpitali będą odwożeni tyl­
ko pacjenci rzeczywiście wymaga­
jący natychmiastowej specjalisty­
cznej pomocy. Personel ratunkowy 
oceni sytuację na miejscu wypadku 
biorąc pod uwagę stan ofiary, po­
niesione przez nią urazy oraz ogólne 
informacje o okolicznościach wy­
padku. Analizy wykazały, że tylko 5 
do 10% osób ranionych w wypad­
kach samochodowych, albo w in­
nych okolicznościach wymaga na­
tychmiast najbardziej intensywnej 
opieki. Pozostali mogą być opa­
trzeni w zwykłej szpitalnej izbie na­
głych wypadków (emergency 
room). Do każdego najbliższego 
szpitala będą również odwożeni pa­
cjenci, którzy nie ulegli wypadkom, 
ale doznali np. ataku serca.

Obrabował Bank 
Na Piechotę

W poniedziałek po południu, uz­
brojony mężczyzna obrabował bank 
w Skokie na sumę 5,700 doi.

Jak podała policja — mężczyzna, 
około czterdziestki, wszedł do Bank 
of Lincolwood przy 8047 Skokie 
Blvd., skierował się do okienka i za­
groził kasjerowi bronią, żądając od 
niego pieniędzy.

Kiedy ten wręczył pieniądze — 
napastnik włożył je do teczki, po 
czym wyszedł spokojnie na ulicę i 
znikł.

WASHINGTON — “Nóż balistyczny”, wyrzucany przez 
sprężynowy zamek i zdolny przebić policyjną kamizelkę ku­
loodporną, jest reklamowany przez firmę wysyłkową, jako 
“zabijający szybko i cicho”. Dwaj kongresmani mają nadzieję 
przeforsować ustawę zakazującą sprzedaż tej broni. (UPI)

UNION, IL — Wilbert W. Maasman prezentuje “trofeum wo­
jenne”. Ten, osobisty podobno, album ze zdjęciami Hitlera 
miał zostać znaleziony przez Massmana w Niemczech w roku 
1945 i przesłany do żony. Obecnie album i kilka innych przed­
miotów zakupiło muzeum Seven Acres. (UPI)

Wysoki Koszt Dodatkowej 
Ochrony Policyjnej

W trzech przedmieściach, North­
field, Norwood Park i Worth samo­
rządy miejskie płacą policji szeryfa 
pow. Cook po 11.50 doi. za nadlicz­
bową godzinę pracy, chcąc zapew­
nić sobie dodatkową ochronę, po­
nieważ reakcja regularnych patroli 
policji szeryfa na wszelkie wezwa­
nia — jest zbyt powolna.

Członek Rady Powiatu, Richard 
Siebel, oraz przedstawiciele wielu 
samorządów przedmieść uważają, 
iż wydatkowanie tak dużych sum 
pieniędzy na ten cel byłoby niepo­
trzebne, gdyby szeryf, Richard El­
rod, zwiększył liczbę policjantów.

Wspomniane tu trzy przedmieś­
cia posiadają kontrakt z Radą Po­
wiatu Cook — zezwalający im na 
korzystanie z usług policjantów 
poza czasem ich służby i czynią to w 
celu zabezpieczenia się przed wła­
maniami i wandalizmem w czasie 
weekendów, oraz w celu kontroli 
ruchu drogowego.

W Schaumburg zamierza się od­
nowienie takiego kontraktu przy 
uzyskaniu na to zgody mieszkańców, 
którzy będą wówczas musieli zobo­
wiązać się do płacenia dodatkowe­
go podatku na ten cel.

Siebel i inni twierdzą, iż miesz­
kańcy przedmieć wnosiliby w ten 
sposób za ochronę policyjną trzy 
różne opłaty.

Zdaniem Siebela przychód z opłat 
za nalepki samochodowe powinien 
być przeznaczony na ochronę po­
licyjną terenów nie podlegających 
samorządom miejskim. Ma on 
przedstawić tę propozycję Legisla­
torze stanowej.

W międzyczasie Siebel zwrócił się 
z prośbą do Elroda o przesunięcie 
pewnej części pracowników z innych 
wydziałów do wydziału patrolowe­
go.

Zdaniem Elroda, sugestia Siebe­
la wymyka się prawu, ponieważ to 
wymaga — aby personel szeryfa 
pozostawał w ramach przydziałów 
budżetowych.

W chwili obecnej, jak wyjaśnia 
szeryf, ma on określoną liczbę poli-

Sędzia 
Przeciw Decyzji 

Stevensona
Sędzia federalny odmówił w pią­

tek Adlai Stevensonowi prawa do 
ubiegania się o urząd gubernatora 
w charakterze kandydata niezależ­
nego.

Stevenson oświadczył, iż złoży 
apelację od decyzji starszego sę­
dziego Sądu Rejonowego, Jamesa 
B. Parsona, która podtrzymuje wy­
magania prawa stanowego, aby 
kandydaci niezależni zgłosili swoje 
kandydatury przed upływem grud­
nia ub. r.

Stevenson oświadczył, iż będzie 
się również przygotowywał do kan­
dydatury z ramienia trzeciej partii, 
która powinna być zgłoszona do 
dnia 4 sierpnia.

Przywódcy demokratyczni popar­
li decyzję Stevensona zarówno w 
sprawie apelacji, jak i wystąpienia 
w charakterze kandydata trzeciej 
partii, choć nikt z nich nie wydaje 
się być gotowy do przyłączenia się 
do niej.

Decyzja Stevensona była podyk­
towana chęcią odcięcia się od kan­
dydatów z partii Lyndona LaRou- 
che’a. 

cjantów, pracowników więzień i 
pracowników sądowych i nie może 
przesuwać ich z wydziału do wy­
działu.

Takie przesunięcia wiązałyby się 
również z wydatkowaniem dodat­
kowych sum pieniędzy, ponieważ 
pensje policjantów przewyższają 
pensje innych pracowników.

Zdaniem Edmunda Dobbsa, sze­
fa policji szeryfa, jej niewydolność 
w niektórych wypadkach jest spo­
wodowana nagłym przyrostem 
obiektów na terenach nie podlega­
jących samorządom miejskim.

Na takim terenie może na przy­
kład znajdować się gospodarstwo, 
budynki zamieszkałe przez 4,000 
osób, lub centrum zakupów.

Zmienia to oczywiście zapotrze­
bowanie na ochronę policji.

Opłaty są tu przy tym jeszcze 
wyższe, ponieważ dodatkowo płaci 
się tam za godzinę 2.72 doi. na 
pokrycie kosztów benzyny zużywa­
nej przez patrol policyjny oraz jego 
ubezpieczenie.

Dla kontrastu należy wspomnieć, 
iż 5 przedmieść w powiecie Du Page 
zatrudnia dodatkowo policjantów 
szeryfa w cenie 25 doi. za godz. i 
uważają, iż jest to opłacalne.

Dziecko 
Zakładnikiem 

Ojca
Mężczyzna z dalekiej północno 

zachodniej dzielnicy miasta został 
oskarżony w poniedziałek o użycie 
przemocy i uprowadzenie swego 6- 
letniego syna, którego przetrzy­
mywał przez 10 godzin.

Kennethowi Ostredze zarzuca się 
również stosowanie gróźb wobec 
swej żony, która przybyła w celu 
zabrania dziecka.

Policji nie udało się znaleźć broni, 
którą, według zeznań matki i dziec­
ka posiadał przy sobie ojciec.

Z raportu policji wynika, iż dra­
mat rodzinny rozegrał się w wyniku 
kłótni pomiędzy rodzicami o sposób 
wychowania syna. Ojciec zarzuca 
matce, iż próbowała manipulować 
dzieckiem przeciw niemu.

Syn miał poprosić ojca o pozosta­
nie w jego domu, skarżąc się na 
matkę, iż ta bije go i maltretuje. 
Ojciec postanowił prawdopodobnie 
wykazać się w tej sytuacji własny­
mi prawami i zatrzymać chłopca.

Jak podaje policja, w czasie ne­
gocjacji, ojciec nie wysuwał gróźb 
ani żądań. Po 10 godzinach rozmów 
wyszedł z domu z dzieckiem na ręku 
i poddał się.

W środę Ostrega pojawi się na 
przesłuchaniu w sądzie, po którym 
być może zostanie zwolniony za 
kaucją.

Skazany
Na Karę Śmierci 
Za Zabicie Córki

Dwudziestodziewięcioletni Jimmy 
Tye został skazany — wyrokiem Sądu 
Karnego—na śmierć za pobicie i po­
zbawienie życia swej 3-letniej córki 
Jasmine James.

W toku przewodu sądowego, pato­
log powiatowy dr Robert Stein zeznał, 
iż dziecko było zmasakrowane w nie­
prawdopodobny sposób. Oznajmił, iż 
nie mógł nawet policzyć sińców i ran 
na ciele dziecka.

Strona oskarżająca zeznała, iż Tye 
najpierw bił dziewczynkę skórzanym 
pasem z ciężką klamrą, a następnie 
14-stopowym, gumowanym kablem.

Prawo o Pasach 
Mniej Rygorystyczne?

Stosunkiem głosów 53-0 Senat 
stanu Illinois orzekł, że policja nie 
może zatrzymać kierowcy tylko za 
to, że nie zapiął on pasów bezpie­
czeństwa. Taka interpretacja pra­
wa nakazującego zapinanie pasów 
musi jeszcze zostać zaakceptowana 
przez Izbę, aby stała się obowiązu­
jąca.

Już teraz większość policjantów 
traktuje odpięte pasy, jako drugo­
rzędne wykroczenie, są jednak i 
tacy, którzy wypisują mandaty na­
wet wtedy, kiedy jest to jedyne 
uchybienie, jakiego dopuścił się 
prowadzący pojazd.

Od 1 sierpnia ubiegłego roku 
obowiązuje przepis nakazujący za­
pinanie pasów bezpieczeństwa na 
przednich siedzeniach samochodów. 
Za nie przestrzeganie tego zarzą­
dzenia grozi kara pieniężna ($25). 
Sąd Najwyższy stanu Illinois bada 
obecnie, czy prawo to jest zgodne z 
Konstytucją.

Policja w Chicago udziela w ta­
kich przypadkach znacznie więcej 
upomnień niż mandatów. Zasadą 
jest nie zatrzymywanie kierowców, 
którzy nie popełnili innego wykro­
czenia.

Przed zakończeniem ubiegło- 
tygodniowych obrad Senat podjął 
decyzje w następujących innych 
sprawach:

— Przewagą jednego głosu (52- 
51) zdecydowano pozostawić w bu­
dżecie kwotę $37 milionów na pod­
wyższenie zasiłków osobom otrzy­
mującym pieniądze z Departamen­
tu Public Aid z 50 na 52% ich prze­
ciętnych potrzeb. W wyniku pod­
wyżki czteroosobowa rodzina chica- 
goska otrzymałaby $9 dodatku do 
swojego zasiłku wynoszącego $385.

(Przeciętny zasiłek w naszym mie­
ście wynosi $150). Trzeba jednakże 
pamiętać, iż poprzednio Guberna­
tor dwukrotnie zastosował veto wo­
bec projektów podwyższenia za­
siłków Public Aid.

— Przyjęto poprawkę zezwalają­
cą na wypłacanie wygranych pie­
niężnych nie przekraczających $250 
podczas hazardowych imprez zwa­
nych “Las Vegas Nights.” Imprezy 
tego rodzaju są popularnym sposo­
bem zdobywania pieniędzy przez 
kościoły i organizacje charytatyw­
ne. W ubiegłym miesiącu komisja 
senacka zalegalizowała grę w 
“oko,” ruletkę i “craps” podczas 
tego rodzaju seansów, nagrody pie­
niężne nie były jednak dozwolone.

— Stosunkiem głosów 45-9 posta­
nowiono wprowadzić wymóg, aby 
wszyscy nauczyciele stanowych uni­
wersytetów i kolegiów biegle wła­
dali językiem angielskim. Studenci 
skarżyli się często, że nie mogą 
zrozumieć, co mówią ich wykła­
dowcy.

Znaleźli się jednakże przeciwnicy 
tego ostatniego przepisu. Senator 
Jack Schaffer powiedział, że słyszał 
kiedyś nagraną na taśmie magneto­
fonowej wypowiedź Alberta Ein­
steina. “Uchwalone obecnie prawo 
uniemożliwiłoby zatrudnienie Ein­
steina w stanowym uniwersytecie” 
— stwierdził senator.

Cóż, ludzi klasy Einsteina nie ma 
znowu tak wielu.

— Postanowiono pobierać dodat­
kowo $3 od każdej wydanej kopii ak­
tu urodzenia. Uzyskane pieniądze 
będą przeznaczone na fundusz za­
pobiegania złemu traktowaniu dzie­
ci.

0 Czym Powinni Wiedzieć 
Rybacy w Illinois?

Wędkarzy łowiących ryby w wo­
dach Wielkich Jezior powinno zaj­
mować nie tylko pytanie czy ryba 
weźmie ale również czy ta, którą 
złapią na swoją wędkę będzie nada­
wała się do spożycia w związku z 
prawdopodobieństwem chemicz­
nego skażenia.

Wydany w ubiegłym roku przez 
stany położone w okolicy Michigan 
poradnik zdrowia wyszczególnia 7 
gatunków ryb, które nie nadają się 
do spożycia z powodu zatrucia sub­
stancjami chemicznymi.

Zagadnienia te zostały podnie­
sione w ostatnim tygodniu przez 
Federalną Agencję Ochrony Śro­
dowiska (EPA), która po dwulet­
nich badaniach doszła do wniosku, 
iż co najmniej dwa rodzaje ryb z 
Wielkich Jezior są skażone sub­
stancją toksyczną wywołującą raka.

Przeprowadzenie powyższych ba­
dań kosztowało ponad 2 min doi.

Wymienia się w ich rezultacie ja­
ko najbardziej niebezpieczne pod 
względem skażenia ryby — karpia i 
pstrąga.

Dotychczasowe ostrzeżenia znaj­
dują różny oddźwięk u wędkarzy; 
wielu spośród nich nie ma zamiaru 
spożywać złowionych ryb ale jest 
również wielu takich, który chętnie 
oddają je do domowej kuchni, nie 
dając po prostu wiary corocznym 
oświadczeniom.

Zdaniem przestawicieli EPA — 
jest ważne nie tylko jaki spożywa 
się gatunek ryby, ale także to — w 
jakich ilościach i odstępach czasu.

Ostrzeżenia nie dotyczą gatunków 
ryb, które są udostępnione do naby­
cia w handlu.

Oddział EPA na środkowo — za­
chodnie stany poinformował, iż 
kontrolowanie skażenia ryb w wo­
dach Wielkich Jezior jest jednym z 
najistotniejszych jego problemów.

Substancje toksyczne, takie jak 
podwójne cząsteczki tlenu (dioxin), 
PCB s, DDT i inne pestycydy kumu­
lują się w tkankach tłuszczowych 
organizmów ludzkich i ryb.

Z tego tez względu należy na 
przykład unikać spożywanie ryb 
starszych i większych. Skumulo­
wany w nich tłuszcz należy usuwać 
przed przygotowywaniem potrawy, 
a proces ten powinien mieć na celu 

przede wszystkim usunięcie tłusz­
czu. Najlepsze jest w tym wypadku 
pieczenie.

W wydanym w ubiegłym roku w 
stanach Illinois, Indiana, Wisconsin 
i Michigan poradniku zdrowbtnym 
podaje się między innymi, iż naj­
mniej zagrożonymi gatunkami są
— stynki, okonie, sumiki karłowa­
te, łosoś “coho”, pstrąg tęczowy i 
jeziorny do 20 cali.

Dzieci i kobiety ciężarne nie po­
winny spożywać łososia “chinoo- 
ka” ponad 25 cali, jeziornego pstrą­
ga od 20 do 25 cali i północnego szczu­
paka.

Nie powinno się natomiast w ogó­
le spożywać “walleyed” szczupaka 
dłuższego niż 20 cali, brązowego ps­
trąga, karpia, i jeziornego pstrąga
— dłuższego niż 25 cali.

Okonie i klenia łowione w wodach 
Michigan i przeznaczone na handel 
spełniają wymogi czystości okreś­
lone standartami rządowymi sto­
sowanymi do produktów żywnoś­
ciowych.

O Ignorowanie Firm 
Dokonujących 

Transakcji z RPA
W poniedziałek jeden z komitetów 

Rady Miejskiej zatwierdził projekt 
nowego zarządzenia, w myśl którego 
władze Chicago nie mogłyby przepro­
wadzać żadnych transakcji z firmami 
prowadzącymi interesy z rządem 
RPA.

Aiderman Roman Puciński (41 war- 
da), przewodniczący Komitetu d/s 
Stosunków Pomiędzy Rządami, 
oświadczył, iż głosowanie nad pro­
jektem nowego rozporządzenia miej­
skiego odbędzie się na najbliższym 
posiedzeniu Rady (w jej pełnym skła­
dzie), tzn. 30 maja.

Projektodawcą nowego zarządzenia 
jest aid. Danny Davis z 29 wardy.

Śmierć w Wyniku 
Pomyłki Lekarza

Prawnik z Lake Forest i jego 
dwoje dzieci otrzymali w poniedzia­
łek orzeczeniem sądu 1,85 min doi. 
odszkodowania w wyniku rozwiąza­
nia sprawy przeciw lekarzowi, któ­
ry nie rozpoznał u żony Copenhave- 
ra raka piersi.

LOTERIA
Dla wygody naszych Czytelnikói 
Loterii Stanowej.

Daily Lottery
19 Maja, 1986

486

w przekazujemy poniżej wyniki

Pick 4
19 Maja, 1986 *

2 6 9 0

LOTTO Sobota, 17 Maja, 86 02 03 06 16 23 35

Środa, 14 Maja, 86 04 05 20 24 29 41


